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Zachwiana pozycja Indiry Gandhi

Wybory zmieniły
oblicze polityczne Indii
D E L H I PAP. W  d n iu  dzis ie jszym  w  D e lh i zb iera ją  sią 

p rzyw ódcy P a rt ii Kongresowej, aby przedyskutow ać sytuację, 
ja k a  w y tw o rzy ła  się w  rezu ltac ie  w yb oró w  parlam entarnych. 
Jak w iadom o, p rzyn io s ły  .one poważną porażkę rządzącej Par 
t i i  Kongresowej. Podkreśla się, że m in im a lna  przewaga K o n ­
gresu w  parlam encie cen tra lnym  oraz porażk i w  połow ie sta­
nów  poważnie u tru d n ią  pozycję pan i In d iry  G A N D H I ja ko  
szefa rządu i  p a rt ii.
P A N I IN D IR A  G A N D H I od- w a to rzy  p o lityczn i w  D e lh i pod 

niosła w ie lk i sukces osobisty i k reś la ją , że rezu lta ty  w yborów  
została w yb rana  do parlam en tu  w  tym  w ie lk im , liczącym  ponad 
zdecydowaną większością g ło - 500 m ilio n ó w  mieszkańców, 
sów. N iem n ie j je j pozycja ja ko  k ra ju , ca łkow ic ie  zm ien iły  jego 
szefa rządu została mocno pod oblicze polityczne. W  D e lh i — 
ważona w sku tek porażek K o n - pisze agencja Reutera — panu- 
gresu, za k tó re  może ona być je  powszechna zgoda, że przca 
obarczona częściową odpow ie- u rn y  wyborcze In d ia  przeszła 
dzialnością. P rzypom ina się, że swego rodza ju  rew o luc ję  i  ob- 
k lę sk i w  w yborach doznało p ię  raz po lityczny  tego k ra ju  n i l 
c iu  m in is tró w  ścisłego gab inetu będzi? ju ż  n igdy ta k i sam jak 
oraz połowa członków  całego dotychczas.
rządu liczącego 52 osoby. Obser D o ty c h c z a s  zn a n e  są wyniki w y ­

b o ró w  w  500 o k rę g a c h  n a ogó lną  
l ic z b ę  521 m a n d a tó w . P a r t ia  K o n -

Z A K Ł A D  W Z O R N IC T W A  
„ M o d n y  S t r ó j”  z a p re z e n to w a ł  
k o le k c ję  o d z ie ż y  n a  sezon  
w io s e n n o - le tn i.  N a jw ię k s z ą  za ­
le tą  k i lk u d z ie s ię c iu  m o d e li  
d a m s k ic h  s t ro jó w  z a p r o je k to ­
w a n y c h  p rz e z  z a k ła d  je s t  
d o s k o n a łe  d o s to s o w a n ie  n o ­
w y c h  a k c e n tó w  m o d y  do  p o ­
t r z e b  n a s zy c h  p a ń . W ięk szo ś ć  
p o k a z a n y c h  m o d e li je s t  ju ż  

-w  p r o d u k c ji  i b ę d z ie  m o ż n a  
j e  n a b y ć  w  s k le p a c h  w  p o ­
ło w ie  m a rc a .

N A  Z D J Ę C IU :  e fe k to w n y  
k o m p le t :  s p ó d n ic a  i  p e le ry n a .

C A F  — M a tu s z e w s k i

IS o w F  s z c z e b e l
eskalacji feradMj wojny
Samoloty USA zrzucają miny

na rz e k i p ó łn o cn o w ie fn a m sk ie

Cesarz Etiopii 
przybył do ZSRR

M O S K W A  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  
p r z y b y ł  do  M o s k w y  c e s a rz  E t io p ii  
H A IL E  S E L L A S IE .

W  z w ią z k u  z  ty m  d z is ie js z a  
„ P r a w d a  p o d k re ś la , iż  w  d z ie d z i­
n ie  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j c e s a rz  
je s t  z w o le n n ik ie m  zas ad  p o k o jo w e ­
go  w s p ó ł is tn ie n ia  p a ń s tw  n ie z a le ż ­
n ie  od  ic h  u s t ro jó w  s p o łe c zn o -g o ­
s p o d a rc z y c h .

108 tys. dolarów 
za wolność syna

R Z Y M . W e d łu g  d o n ie s ie ń  p ra s y , 
z a m o ż n y  m ie s z k a n ie c  S a r d y n i i ,  
p r o f .  S e ra f in o  M a n c a  z g o d z ił się  na  
d y s k re tn e  w y p ła c e n ie  w ie lu  m i l io ­
n ó w  l i r ó w  ( w  p rz e l ic z e n iu  n a  d o la ­
r y  o k o ło  300 ty s .)  s p ra w c o m  p o rw a ­
n ia  sw eg o  s y n a , 2 9 -le tn ie g o  s tu d e n ­
ta  G iu s e p p e . P o  o t r z y m a n iu  o k u p u  
b a n d y c i w y p u ś c i l i  j r .  M a n c a  n a  
w o ln o ś ć .

LO N D Y N  — P A R Y Ż  — 
W AS ZYN G TO N  P A P . S ta ­
ny Zjednoczono p o tę g u ją  
b ru ta ln ą  agresję p rz e c iw k o  
D em okratyczne j R e pub lice  
W ietnam u.

PO Z B O M B A R D O W A N IU  
dwóch e le k tro w n i zas ila jących  
w  p rąd Hano i i  H a jfong  oraz 
po zapoczątkowaniu w  d n iu  26 
bm. systematycznego o s trz e li­
wan ia  celów lądow ych  w W ie t ­
nam ie Pó łnocnym  przez o k rę ty  
siódm ej f lo ty ,  Pentagon z a in i­
c jo w a ł nowe ba rba rzyńsk ie  
ak ty  wobec D em okra tyczne j Re 
p u b lik i W ie tnam u. R zeczn ik  a- 
m erykańskich  w ładz  w o js k o ­
w ych ozna jm ił w  pon iedz ia łe k  
w  Sajgonie, iż sam olo ty a m e ry ­
kańskie rozpoczynają z rzucać 
m iny  na rzek i w  p o łu d n io w e j 
części W ietnam u Północnego. 
Te śm iercionośne ła d u n k i m a ją  
rzekomo n ie stanow ić n ie b e z ­
pieczeństwa d la  s ta tków  o g łę ­
bokim  zanurzeniu, a p rz e z n a ­
czone są „je d yn ie ”  do n is z c z e ­
nia m ałych łodzi.

Ta decyzja zbiegła s ię  z  o 
świadczeniem  b. p rz e w o d n ic z ą ­

cego ko leg ium  szefów sztabów 
w o jskow ych  USA, T A Y LO R A . 
W  niedzie lę w  w yw iad z ie  udzie 
lo nym  korespondentow i ra d io ­
s ta c ji „G łos A m e ry k i”  w ezw ał 
on do wzm ożenia bom bardowań 
W ie tnam u Północnego i  zam i­
now ania p o rtu  w  H a jfongu .

'K rw a w y  b ilans zajść w  A den ie

Zabito 50 Arabóuj
r L O N D Y N  PAP. Znany p ra w ­
n ik  b ry ty js k i,  k tó ry  jest p rze­
w odn iczącym  organ izac ji zw a­
n e j „m iędzynarodow a am ne­
s t ia ”  za jm u jące j się prow adze­
n ie m  kam pan ii na rzecz u w o l­
n ie n ia  w ięźn iów  politycznych, 
P e te r Benenson, ośw iadczył w  
n iedz ie lę  na ko n fe re n c ji praso­
w e j w  Londyn ie , że rządowa 
cenzura doniesień prasowych 
un ie m o ż liw iła  po in form ow anie  
[b ry ty js k ie j o p in ii pub liczne j o 
¡fakcie, że w o jska  ang ie lskie pod 
czas poprzedniego weekendu 
z a b iły  w  Aden ie  50 A rabów .

Benenson pow o ła ł się na in ­
fo rm ac ję  dwóch dzienn ików

francuskich , k tó re  podały, że w  
w y n ik u  bru ta lnego tłum ien ia  
dem onstrac ji a n tyb ry ty jsk ich . 
w  Aden ie  zabito  50 A rabów , a 
ponad 100 raniono. Benenson 
zw ró c ił uwagę, że ja k  do tych­
czas rząd b ry ty js k i n ie pod ją ł 
p róby w y jaśn ien ia  bądź zde­
m entow an ia  tych doniesień.

Sprzedana żona
r’ M E K S Y K .  W  b r a z y l i j s k ie j  m ie js c o  
*W o śc i Q u a x u p e  d w a j m ę ż c z y z n !  w  
n ie c o d z ie n n y  sposób u r e g u lo w a li  
m ię d z y  so b ą d łu g . J e d e n  z n ic h , k tó  
r y  b y ł  w in ie n  p r a w ie  ty s ią c  d o la ­
r ó w ,  o d s tą p ił w ie r z y c ie lo w i s w o ją  
m ło d ą , p ię k n ą  żo n ę . J a k  d o n os i 
m ie js c o w a  p ra s a , „ n e g o c ja c je  p rz e ­
b ie g a ły  w  „ n ie z w y k le  s e rd e c z n e j a t ­
m o s fe rz e ” . T ra n s a k c ja  s p o w o d o w a ła  
J e d y n ie  s k a n d a l w ś ró d  p r z y ja c ió ł  o -  
b u  u m a w ia ją c y c h  s ię  s tro n .

Kolorowe biklni 
przyciąga rakiny

D O KTO R  Leonhard  P. Schultz 
z am erykańskiego In s ty tu tu  
Sm ithsona ośw iadczył na zjeź- 
dzie uczonych w  San F ra n c i­
sco, że kob ie ty  kąpiące się w  
jednoko lo row ych  i jednoczę­
ściowych kostium ach są m n ie j 
narażona na niebezpieczeństwo 
rek inó w , niż te, k tó re  w yb ie ­
ra ją  się na plażę w  ko lo row ych  
i  kusych b ik in i.  Zdaniem  dok­
to ra  Schultza, re k in y  m ają 
bardzo w yostrzony zm ysł wzro 
ku  i  w id o k  kolorowego m ate­
r ia łu  szczególnie je  przyciąga.

(m)

A f r y k a
im p o rtu je  iw y

L O N D Y N . S z k o c k ie  Z O O  w  m ie ś ­
c ie  G la s g o w  m a  z a m ia r  e k s p » o r lo w a ć  
lw y  do  A f r y k i .

D o  d y r e k c j i  o g ro d u  z o o lo g ic z n e g o  
n a d e s z ła  n ie d a w n o  w  te j s p r a w ie  
o fe r ta  z R e p u b l ik i  P o łu d n ic o w e j  A -  
f r y k i .  J a k  w y n ik a  z p is m a ,,  im p o r t  
lw ó w  je s t  d la  teg o  k r a ju  k o m ie c z n y ,  
a b y  u z u p e łn ić  „ n a tu r a ln e  r r e z e r w y ”  
w  p r o w in c j i  N a t a l .

Tramwaje znikają 
z Berlina zach.

B E R L IN  b y ł  p ie rw s z y m  n a  ś w ię ­
c ie  m ia s te m , w  k t ó r y m  w p ro w a d z o  
no  t r a m w a je  (w  18G5 r o k u  z a c z ę ły  
ta m  k u rs o w a ć  k o n n e  t r a m w a je )  —  i  
p ie rw s z y  te ż  p o z b ę d z ie  się  te g o  p rze  
s ta rz a łe g o  ś ro d k a  lo k o m o c ji .  J a k  
o ś w ia d c z y ł d y r e k t o r  b iu ra  k o m u n i­
k a c j i  m ie js k ie j  w  z a c h o d n im  B e r l i ­
n ie , F r i t z  N e u b e c k e r , w  m a ju  zo ­
s ta n ą  z l ik w id o w a n e  d w ie , a w  p a ź ­
d z ie r n ik u  t r z e c ia  i  o s ta tn ia  l in ia  
t ra m w a jo w a .

P o zo s ta je  je s zc ze  do  ro z w ią z a n ia  
k w e s tia , co z ro b ić  ze  s ta ry m i w o ­
z a m i. P a n  N e u b e c k e r  p ro p o n u je  ro z  
dać je  za  d a rm o  p o m ię d z y  a m a to ­
r ó w . (m )

g re s o w a  z d o b y ła  276 m ie js c  i  m a  
5 2 -m a n d a to w ą  p rz e w a g ę  n a d  po zo ­
s ta ły m i u g ru p o w a n ia m i. In n e  p a r t ia  
z d o b y ły :  S w a ta n t r a  —  43 m a n d a ty ,  
J a n  S a n g h  —  35 m a n d a tó w , D r a w i-  
d y js k i  R u c h  P o s tę p o w y  —  25, Z je d ­
n o c zo n a  P a r t ia  S o c ja l is ty c z n a  —  23, 
k o m u n iś c i —  40, n ie z a le ż n i —  47 o ra *  
re s z tę  in n e  m a łe  g ru p y .

W s k u te k  k r w a w y c h  s ta rć  do  ja ­
k ic h  d o szło  w  c z w a r te k  po d cza s  w y  
b o ró w  w  m ie ś c ie  N iz a m b a d , ś m ie rć  
p o n io s ło  10 osób.

Przed konferencją
partii komunistycznych 

i  robotniczych
W A R S Z A W A  P A P . 26 lu te g o  196t 

r .  z a k o ń c z y ło  się w  W a rs z a w ie  p o ­
s ie d ze n ie  k o m is j i  r e d a k c y jn e j  d la  
p rz y g o to w a n ia  m a te r ia łó w  n a  k o n ­
fe r e n c ję  e u ro p e js k ic h  p a r t i i  k o m u ­
n is ty c z n y c h  i ro b o tn ic z y c h  w  s p ra ­
w ie  b e z p ie c z e ń s tw a  e u ro p e js k ie g o .  
K o m is ja  p rz e d y s k u to w a ła  w  b r a t e r ­
s k ie j a tm o s fe rz e  i o p ra c o w a ła  p r o ­
je k t y  d o k u m e n tó w , k t ó r e  z o s ta n ą  
p rz e k a z a n e  do ro z p a t rz e n ia  p a r t io m  
k o m u n is ty c z n y m  i  ro b o tn ic z y m  E u ­
ro p y . O m ó w iła  o n a  ró w n ie ż  s p ra w y  
o rg a n iz a c y jn e  z w ią z a n e  z p rz y g o to ­
w a n ie m  k o n f e r e n c j i ,  k t ó r a  o d b ę d z ie  
się w  K a r lo v y c h  V a ra c h  (C ze ch o s ło ­
w a c ja )  w  d n ia c h  24—27 kwietni» 
1967 r .

Marsjanie w USA...
W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H

n ie d a w n o  p o w s ta ły  „ Z je d n o c z o n e  
K lu b y  Ś w ia d k ó w  Is tn ie n ia  L a t a ją ­
c y c h  T a le r z y ” , P o n o ć  ju ż  5 m i l io ­
n ó w  A m e r y k a n ó w  „ n a  w ła s n e  o -  
c z y ”  w id z ia ło  la ta ją c e  ta le rz e .

S to w a rz y s z e n ie  p ro s p e ru je . O s ta t­
n io  w  K a l i f o r n i i  z w ie lk ą  p o m p ą  od  
b y ł się  je g o  k o le jn y  c o ro c z n y  z ja z d .  
D w ie  p o d e s z łe  p a n ie  o ś w ia d c z y ły ,  
iż  p e w n e j n o c y  o d w ie d z ił  j e  M a r ­
s ja n in . M ia ł  n a  so b ie  lś n ią c e  b łę k i t  
n e u b ra n ie . P o d a ro w a ł je d n e j p a n i  
p ie rś c io n e k , a d ru g ie j n a s z y jn ik .  
N ie ja k a  M a r ia  E l l io t  o p o w ie d z ia ła  
o s w y c łi w ra ż e n ia c h  z p o b y tu  
s ta tk u  M a r s ja n . Z o s ta ła  d o b rz e  p r z y  
ję ta  i  u p rz e d z o n a  o w ie lk im  n ie b e z  
p ie c z e ń s tw ie , ja k ie  z a g ra ż a  Z ie m i.

R ó w n ie ż  rz ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  w łą c z y ł  s ię  do a k c j i .  W y a s y ­
g n o w a ł o n  300 ty s ię c y  d o la r ó w  d la  
U n iw e r s y te tu  w  C o lo ra d o  c e le m  
z b a d a n ia  in f o r m a c j i  o  n ie z id e n t y f i ­
k o w a n y c h  o b ie k ta c h  la ta ją c y c h .

W s pó łc z e sn a  
pani Bardell...

N O W Y  J O R K . M is s  B e a te  L e b e r ,  
N ie m k a  z  p o c h o d z e n ia , b a rd z o  a t r a k  
c y jn a  m ło d a  s z a ty n k a , w n io s ła  za  
p o ś re d n ic tw e m  sw ego  a d w o k a ta  p o ­
z e w  do są d u  p rz e c iw k o  6 5 -le tn ie m u  
m il io n e r o w i z  A r iz o n y  n a z w is k ie m  
W il l ia m  B r o w n . Ż ą d a  o n a  o d szk o ­
d o w a n ia  w  s u m ie  d w ó c h  i  p ó ł m i ­
lio n a  d o la r ó w  za z ła m a n ie  o b ie tn i­
c y  m a łż e ń s tw a . N a  p o p a rc ie  sw ego  
p o z w u  p rz e d s ta w iła  o k o ło  100 l is tó w  
m il io n e r a . M is s  L e b e r  o ś w ia d c z y ła  
p ra s ie , że  p ie rw s z e  o f e r t y  m il io n e ­
ra  o t r z y m a ła  w k ró tc e  po  s p o tk a n iu  
7. n im  n a  p e w n e j p la ż y  w  N R F . B y ­
ła  w ó w c z a s  z u p e łn ie  nag a , a p o te m  
b y ła  w ie lo k r o tn ie  fo to g ra fo w a n a  
p rz e z  B ro w n a  w  s t ro ju  E w y .

H U R A G A N O W E  W IA T R Y  
s z a le ją  n ie  t y lk o  w E u ro p ie , 
le c z  ró w n ie ż  n ad  A t la n t y ­
k ie m . W z b u rz o n e  fa le  A t la n ­
t y k u  i g w a łto w n y  v r ia tr  p rz e ­
w r ó c iły  u w e jś c ia  do  p o r tu  
H a l i f a x  t r a w le r  ry b a c k i „ C a ­
p o  B o n n ie ” . Z g in ę ła  c a ła  z a ­
ło g a . O d n a le z io n o  c ia ła  4 r y ­
b a k ó w , t r w a ją  p o s z u k iw a n ia  
c ia ł p o z o s ta ły c h  4 m a ry n a ­
rz y .

C A F  -  U N IF A X



K u n a a

Nie manewry dyplomatyczne 
lecz rzetelna inicjatywa

-  drogą do normalizacji stosunków z HRF
Przemówienie J. Cyrankiewicza we Wrocławiu
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lis tyczn ych  n ie  świadczy o n i ­
czym. B y ł m anewrem  dyp lom a­
tycznym , k tó ry  przesłonić m ia ł 
is totne m otyw y bońskie j p o li­
ty k i zagranicznej.

Z G IE Ł K  w y tw o r z o n y  w o k ó ł tz w .  
n o w e j p o l i t y k i  b o ń s k ie j ,  k t ó r y  z a ­
g łu s zy ć  m a  j e j  w e w n ę t rz n y  fa łs z ,

i is tn ie ją c y c h  g ra n ic . W y n ta u -  
w ła ś n ie  u z n a n ia  p rz e z  B o n n  g ra n ic  
t e r y to r iu m  N R f ,  a ty m  s a m y m  d e ­
f in i t y w n e  w y rz e c z e n ie  się w s z e lk ic h  
ro s zc ze ń  t e r y to r ia ln y c h ,  p o lity c z ­
n y c h  i  p ra w n o -p a ń s tw o w y c h , s ię g a ­
ją c y c h  po za  te g ra n ic e , c z y l i  w  k ie -

KH Stargard poszukuje dokumentów z lat 1945-56

W R O C ŁA W  PAP. W  czasie obrad W ojew ódzk ie j K o n fe ren ­
c j i  Spraw ozdaw czo-W yborcze j PZPR we W rocław iu , dłuższe 
przem ów ienie w y k o s ił członek B iu ra  Po litycznego K C  PZPR 
— JÓ ZEF C Y R A N K IE W IC Z . P rem ie r — om ów ił zagadnienia 
rozw o ju  Z iem i D o lnośląskie j a następnie n iek tó re  spraw y 
m iędzynarodowe, a przede w szystk im  — m iejsce P o lsk i w  E u ­
ropie, p rob lem y naszych gran ic  i bezpieczeństwa europe jsk ie­
go. Pow iedzia ł m iędzy in n ym i: g łów nym  i zasadniczym celem
p o lity k i zagranicznej P o lsk i i  całego obozu socjalistycznego nie o g łu s zy  n ie  t y lk o  n as . D ro g a  do  

je s t u trw a le n ie  poko ju  i  be ip iee ieńs tw a  narodów. A  to ozna- „ “ f Ś S i t y B o n ° ‘ 
cza — ochronę i  u trw a le n ie  istnie jącego dziś ła du  m iędzyna- M u s i to  być in ic ja ty w a  r z e te ln a ,  
rodowego i  obecnej m apy Europy. M u s i z a k ła d a ć  n ie n a ru s za ln o ś ć  is t-

_  . n ie ją c e g o  w  E u ro p ie  s ta n u  rz e c z y
r C A Ł A  p o lity k a  N R F — s tw ie r pojęcia „s tosu nk i d y p lo m a ty c z - .......................
d z ił m .in . J. C y rank iew icz  —  ne”  pod „no rm a lizac ję  stosun- 
poprzez kadencje w szystk ich  k ó w ”  m ało  kogo zm y li. Bonn 
trzech kanclerzy —  zm ierza do próbow ało tego dokonać przy 
odw rócenia sku tkó w  k lę sk i sposobności naw iązan ia  stosun
¡wojennej N iem iec, obalenia ków  dyp lom atycznych z R um u- runku’ n r d . Jeśif n r f  zaakceptuje
istn ie jącego uk ładu  te ry to r ia !-  nią. Sam przez się fa k t  naw ią - ,en postulat, wtedy dopiero otworzy
Rego, zrew idow an ia  is tn ie jących  zania stosunków  dvp lom atycz- ńę droga «o pehrej normalizacji sto 
g ran ic , p rzyw rócen ia  N iem com  nych z je dnym  z k ra jó w  socja- k ić jam i s o r jln it ic w m ? . '  
m ocarstw owego stanow iska, 
o tw arc ia  na now o dróg do he­
gem onii na kontynencie. Jest 
to  w ięc p o lity k a  godząca w  bez 
pieczeństwo i  pokó j E uropy.
C a łe j E u ropy, m im o iż  na pozór 
k ie ru je  się je j ostrze przede 
¡wszystkim  p rzec iw ko Polsce i 
naszym  gran icom  na Odrze i 
Nysie.

N R F  s ta ła  s ię  te re n e m  d z ia ła ln o ­
śc i ro z w y d rz o n e g o  n a c jo n a l iz m u ,  
n e o h it le r y z m u  i  re w iz jo n iz m u , k t ó ­
r y  b e z k a rn ie  p ro w a d z i a k c ję  p r z e ­
c iw k o  in n y m  je s zc ze  g ra n ic o m  e u ­
ro p e js k im . S ię g a  k u  c ze c h o s ło w a c ­
k i m  S u d e to m , o rg a n iz u je  k a m p a n ię  
te r r o r y s ty c z n ą  w e  w ło s k ie j G ó rn e j  
A fiy d z e . N ie g d y ś  t y lk o  m y  p o d n o s i­
l iś m y  o s trz e g a w c z y  g łos p rz e c iw k o  
t e j  z ło w ro g ie j ro b o c ie . D z iś  ju ż  n ie  
m a  k r a ju  w  E u ro p ie , g d z ie  p ras a  
n ie  a la r m o w a ła b y  z  p o w o d u  p o d n o ­
s zą c e j się  f a l i  n ie m ie c k ie g o  n a c jo ­
n a l iz m u  w  N R F ,  o d ro d z e n ia  s ię  ta m  
n e o h it le r y z m u  w  p o s ta c i n o w e j p a r ­
t i i  N P D .

Z m ie n i ł  s ię w  c ią g u  ła t  o s ta tn ic h  
k l im a t  p o lity c z n y  E u ro p y . W y t r w a ­
ł a  i k o n s e k w e n tn a  p o l i t y k a  k r a jó w  
s o c ja liz m u  u to r o w a ła  d ro g ę  zas ad z ie  
p o k o jo w e g o  w s p ó ł is tn ie n ia . N a p ię c ie  
p o lity c z n e  m ię d z y  o b u  czę śc ia m i 
E u r o p y  w y d a tn ie  z m a la ło . W o k ó ł  
B o n n  i je g o  p o l i t y k i  t w o r z y ć  się  
z a c z ę ła  a tm o s fe ra  iz o la c j i .  N a s tą p iło  
b a n k ru c tw o  w s z y s tk ic h  z a ło ż e ń , n a  
k t ó r y c h  A d e n a u e r  i  E r h a r d  b u d o ­
w a l i  sw ą s z ty w n ą  p o l i t y k ę  i  s z ty w ­
n ą  t a k ty k ę .  N a w e t  a m e r5 'k a ó s k i a -  
l ia n t  z a c z ą ł w y w ie r a ć  n a c is k , b y  
z a rz u c o n o  n ie p r z y d a tn e  ju ż  d z iś  w  
n o w y c h  w a r u n k a c h  m e to d y . N a d ­
s ze d ł w ię c  czas n a  z m ia n ę  w a r t y  w  
B o n n  i  n a  n ic o w a n ie  z u ż y ty c h  f o r ­
m u ł  re w iz jo n is ty c z n y c h . P o d ję li  się  
te g o  n o w i lu d z ie , w c ią g n ię to  do  t e j  
r o b o ty  m a ło  d o tą d  z u ż y ty c h  s o c ja l­
d e m o k ra tó w .

S p ra w d z ia n e m  p o l i t y k i  z a g ra n ic z ­
n e j  je s t  rz e c z y w is te  u s to s u n k o w a n ie  
s ię  do p o d s ta w o w y c h  p ro b le m ó w  
is tn ie ją c e g o  ła d u  m ię d z y n a ro d o w e g o  
i  u s ta lo n y c h  g ra n ic . P o d  t y m  w z g łę  
d e m  w  B o n n  n ie  z m ie n iło  się  n ic .

ZR ĘCZNE m an ipu low anie  fo r  
m u łka m i dyp lom atycznym i n ie 
¡wiele tu  zm ieni. Podstaw ianie

Mswląiagiie instruictcirsici®
w Liceum Pedagogicznym

W  L IC E O M  P E D A G O G IC ZN Y M  W  S T A R G A R D ZIE  SZCZE- 
C IN S K IM  odbyła się uroczystość złożenia zobowiązania in ­
s truk to rsk ieg o  przez 25 harcerzy i harcerek z miejscowego 
M łodzieżowego K ręgu  Ins truk to rsk iego  ZH P prowadzonego 
przez pw d. M a ry lę  W IĘ C K O W SK Ą.
W  U R O C ZY S TY M  AP E LU  

uczestniczyła m łodzież całej 
szkoły, grono pedagogiczne z 
dyrektorem  dr. Edm undem  
R E K S IŃ S K IM  oraz kom endant 
hufca S targard  hm  S ta n i­
s ław N IE S C IO R U K . H m  N ie- 
śc io ruk odebra ł zobowiązanie 
in s tru k to rsk ie  oraz w ręczy ł 
krzyże harcerskie. Do m łodzie 
t y  p rzem ów ił rów n ież  dyr.
Reks: ós k i.

W  L iceum  Pedagogicznym w  
S targardzie dz ia ła ją  dwa M ło ­
dzieżowe K rę g i In s tru k to rs k ie  
oraz drużyna, lo tn icza . M ło ­
dzież harcerska p racu je  bardzo 
ak tyw n ie . Obecnie p rzygotow u 
je  specjalną w ieczorn icę po­
święconą h is to r ii harcerstw a 
na Pom orzu Zachodnim . W 
zw iązku z tym  Kom enda H u f­
ca w  S targardzie zwraca się do 
b y łych  dzia łaczy ZH P  posiada­
jących dokum enty, rozkazy, 
wzg lędn ie  mogących udzie lić 
in fo rm a c ji o dzia ła lności ZH P 
w' la tach  1945-1956 w  S ta rgar­
dzie o skom un ikow an ie  się z 
K H  i  ew entualne udostępnienie 
dokum entów  na wystaw ę, (w it)

T Y D Z IE Ń  
W  S E J M I E

JED NO CZEŚN IE z zakończę- w  1959 r. oceniając ośm io le tn i 
n iem  jesienne j sesji Sejm u, okres obow iązyw ania ustawy, 
w szystk ie  kom is je  sejmowe posłow ie zw raca li uwagę na  
p rzedyskutow ały i  u ch w a liły  występu jące n iep raw id łow ośc i i  
p lany swej p racy  na bieżący poważne n ieraz uchyb ienia w; 
rok. M . in. K o m is ja  G ospodarki re a liza c ji p o l ity k i m ieszkan io- 
M o rs k ic j i Żeg lug i rozpatrzy no w e j. Poseł Leon LE N D Z IO N  
w ą s tru k tu rę  zarządzania w  re - (bezp.) s tw ie rd z ił m. in ., że w  
sorcie żeglugi { ja k  ju ż  in fo rm o - pracy poselskiej spotyka się 
w a liśm y, chodzi tu  m. in . o na - bardzo często ze spraw am i m ie - 
danie P o lsk ie j Żegludze M o r- szkan iow ym i. O p in ia  społeczna 
sk ie j w  Szczecinie i  P o lsk im  L i  jest na te spraw y szczególnie 
n iom  Oceanicznym  w  G d yn i uczulona. G losy w yborców  
upraw nień , p rzys ługu jących świadczą, że w  społeczeństwie 
zjednoczeniom). K o m is ja  za jm ie  b rak  pełnego przekonania co do 
się rów nież stanem zagospoda- p ra w id ło w e j re a liza c ji zasad 
row an ia  pasa nadm orskiego przydz ia łu  mieszkań. Są to  spra 
oraz przebiegiem  re a liza c ji bu - w y  trudne, w yw o łu jące  n ie k ie - 
dow nictw a wodnego, a także, dy w ie le  rozgoryczenia. Każdy 
w spóln ie z K o m is ją  H and lu  Z a - niedostatecznie uzasadniony, 
granicznego, przeana lizu je  p rzydzia ł, wobec ogrom u p o -
udzia ł po lsk ie j f lo ty  hand low ej trzeb na jbardz ie j zainteresowa- 
w  obsłudze hand lu  zagranicz- nych, bo zna jdu jących się w  
nego. na jtrudn ie jszych  w arunkach lo -

K O M IS JE  sejm owe p rz y w ią -  ka łow ych, w yw o łu je  w ie le  ro z - 
zu ją  w ie le  uw agi do oceny re - Smyczenia. T ym  bardz ie j w ięc 
a lizac ji uchw alonych przez in teresujące jest, ja k ie  konsek-
Sejm  ustaw. O statnio np. K o ­
m is ja  B u dow n ic tw a  i Gospodar­
k i K om un a lne j p rzeana lizow ała 
przebieg re a liza c ji ustaw y o go­
spodarce te renam i w  m iastach 
i osiedlach, uchw alonej w  1961 
roku. S tw ierdza jąc, że n iek tó re

w encje  wyciągane są wobec 
w innych  tych n iep raw id łow ości. 
Z  posiadanych przez posła m a­
te ria łó w  w yn ika , że najczęściej 
stosowaną sankcją jest usunię­
cie ze stanow iska. Zdaniem  p o ­
sła, tak , ja k  określone szkody

przepisy ustawy w ym aga ją  no - gospodarcze w yw o ła ją  okreś lo -
w e liza c ji, posłow ie pos tanow ili 
zająć się szerzej tym  p ro b le ­
mem.

Ta sama kom is ja  rozpatrzy ła  
także stan rea lizac ji ustawy o 
p raw ie  lo ka low ym , uchw alonej

(F o to  S t. C ie ś la k )

USSSBBESfiSSE

Kulisy operacji ,,X“ (2)

Cala naprzód!
D Z ID E K -K A R E T A  N IE  N A L E Ż A Ł  DO L U D Z I, k tó rzy  na­

w e t w  m om entach zagrożenia dzia ła ją  na oślep. Na ewen­
tualność nielegalnego w y ja zd u  do w u ja  b y ł od dawna przygo­
tow any. Teraz w ięc, gdy ewentualność zam ien iła  się w  ko ­
nieczność, D zidek b łyskaw iczn ie  u p ły n n ił samochód i  wszyst­
ko co się do szybkiego u p łyn n ie n ia  nadawało  i  w raz z DD  
w y je ch a ł do Gdańska. T u ta j spo tka ł się z  cz łow iekiem , k tó ry  
za 300 d o la rów  m ia ł go przetransportow ać do Szwecji. Już 
podczas p ie rw sze j rozm ow y w  k a w ia rn i ka p ita n  podniósł 
staw kę z 300 do 500 do la rów . Suma ta  została podwojona, 
gdy się okazało, że D zidek n ie  jest sam. Targo ioa li się ostro. 
D zidek dokłada jąc po 10 do la rów  za k lin a ł się, że to ju ż  osta t­
n ie , że n ie  zostanie m u naw et na b ile ty  ze Szw ecji do NRF, 
a le  kap ita n  b y ł n ieug ię ty . Po d ług ich  prośbach popartych  
o fia rn ie  przez D D  kap ita n  z c iężk im  w estchn ien iem  u s tąp ił 
setkę. S tanęło na tym , że 500 d o la rów  D zidek w p ła c i po 
w e jśc iu  na statek, a czterysta po d o ta rc iu  do celu. Targu  do­
b ito , om ówiono detale p rzep raw y przez B a łty k . W  ciemną 
noc D z idek -K a re ta  i  D D  drżąc z  em ocji w k ro czy li na pokład  
rybackiego ku tra . N ie  u s iło w a li naw et protestow ać, gdy ka p i­
ta n  p o lec ił im  w e jść do w ie lk ie j śm ierdzącej rybam i sk rzyn i. 
Zam knęło  się nad n im i c iężkie w ieko. U słyszę li głos kap itana: 
cała naprzód! Zaw arcza ł s iln ik  i  k u te r  ko leb iąc się na  fa l i 
ru szy ł k u  zbawczej Szw ecji.

N IE C H  Ż Y JE  SZW ECJA!

J a k  D z id e k  i  D D  s p ę d z ili tę  p o d ró  i ,  i le  e m o c ji  i  s t ra c h u  p r z e ż y l i  n ie  
sposób o p isać w  je d n y m  re p o r ta ż u . Z a r e je s t r u je m y  w ię c  t y lk o ,  że 
d w u k r o tn ie  k u t e r  z a t r z y m y w a ł  W O P , ra z  b y l i  o ca l od z d e rz e n ia  z  j a ­
k im ś  s ta tk ie m , a p o n a d to  D D  b e z  p r z e r w y  m io ta ła  się w  c ia s n e j 
s k r z y n i zm ę czo n a  c h o ro b ą  m o rs k ą , D z id e k  zaś s m a rk a ł i  d ła w i ł  się t łu ­
m ią c  k a s ze l bo n a g le  c h w y c iła  go g ry p a . A  je d n a k ,  g d y  s z a ry m , za ­
m a z a n y m  ś w ite m  k a p ita n  o z n a jm ił im , że są u  c e lu  z d o b y li  s ię  n a  n a j­
w y ż s z y  w y s iłe k  i z g o d n ie  o d ś p ie w a li  je d y n ą  z n a n ą  o b o jg u  p io s e n k ę  
z a c h o d n ią , z a c z y n a ją c ą  się  i  k o ń c z ą c ą :  y e !  y e !

Brzeg Szw ecji w yn u rza ł się z m g ie ł o k ilkase t m etrów . 
K a p ita n  zaińkasow ał pozostałe 400 do larów  i  życząc obojgu  
szczęścia w  „w o ln y m  św iec ie " pom ógł im  zejść do szalupy, 
a w łaśc iw ie  starego ka jaka . Dzidek zapom inając w  te j ra ­
dosnej c h w ili o 900 dolarach pom achał ka p ita n o w i ręką na 
pożegnanie i  z ok rzyk iem  „good bye”  pow ios łow a ł do brzegu. 
K u te r  terkocąc m oto rem  odp łyną ł. Szczęśliwa para dob iła  
do brzegu. I  tu ta j D z idek-K are ta  dosłownie oszalał. Skakał 
i  śm ia ł się, gw izda ł, śp ie ioa ł aż w  końcu w yładow a ł swą 
radość w  g rom kim  o k rzyku : N iech ży je  Szwecja! I  w tedy  
w łaśn ie  zza skarpy  w yskoczy ł na plażę pies, a tuż  za n im  
zam ajaczy ły  ludzk ie  s y lw e tk i.

—  Sweden! — ry k n ą ł D zidek  — Ich Polak. Poland, Pólonais.
DD, k tó ra  m ia ła nieco lepszy w zrok  i  była bardz ie j p rzy ­

tom na szybcie j dostrzegła pom yłkę. N ie czekając na Dzidka  
zaw róciła  pędem do czółna. G roźny ok rzyk : Stać! Służba gra­
n iczna! —  u n ie ruchom ił ją  ju ż  w  wodzie, K o m p le tn ie  skolm- 
w a cia ły  D z idek-K are ta  n ie  p róbow a ł ucieczki.

W  k ilk a  tygodn i po zn ikn ięc iu  D zidka jeden z jego koleż- 
kó iv  o trzym a ł lis t  ze stem plem : „W ięz ien ie  karno-śledcze,\

A je dnak DD tra f i ła  do f ilm u :  na rozpraw ie  z ja w iła  się 
ekipa  P o lsk ie j K ro n ik i F ilm o w e j.

R Y S ZA R D  G O N TAR Z

konsekwencje karne, ta k  i  
szkody społeczne, powstające w  
w y n ik u  n iep raw id łow e j rea liza ­
c j i  p o l ity k i m ieszkan iow ej, po­
w in n y  pociągać za sobą odpo­
w iedn ie  ka ry .

P o s ło w ie  z w r a c a li  ta k ż e  u w a g ę  
n a  r o lę  c z y n n ik a  sp o łe czn e g o , k t ó  
re g o  z d a n ie  n ie  za w s ze  je s t  r e ­
s p e k to w a n e . L is ty  osób, z a k w a l i f i  
k o w a n y c h  do  p r z y d z ia łu  m ie s z k a ­
n ia . z m ie n ia n e  są w ie lo k r o tn ie  i  
z d a rz a  s ię , że m ie s z k a n ia  u z y s k u ­
j ą  lu d z ie , k t ó r z y  n ie  k w a l i f i k u ją  
się d o  te g o  w  p e łn i .  W  d y s k u s ji  
p o d k re ś la n o , ż e  ch o ć w s zy s c y  z d a  
je m y  sob ie  s p ra w ę  z  p o w a ż n y c h  
tru d n o ś c i m ie s z k a n io w y c h  i n ie  
m n ie js z y c h  t ru d n o ś c i w y s tę p u ją ­
c y c h  p rz y  p r a w id ło w y m  re a liz o w a  
n in  zasad p o l i t y k i  m ie s z k a n io w e j, ' 
n ie z b e d n *  je s t  ja s n e  s tw ie rd z e n ie ,  
że  p rz e p is y  p ra w a  b y w a ła  p rz e k ra  
c za n e  i żc  o p in ia  sp o łe czn a  n ie  
ch c e  się z ty m  g o d z ić . D o p ó k i n ie  
d o p ro w a d z i sie do  n a p ra w d ę  p u ­
b lic zn e g o  ro z d z ia łu  m ie s z k a ń , do  
u m o ż liw ie n ia  c z y n n ik o w i s p o łe c z ­
n e m u  w ła ś c iw e g o  s p ra w o w a n ia  
s w y c h  f u n k c j i ,  d o p ó ty  n ie  o s ią g n ie  
się p o p ra w y .

W nioski k o m is ji zostaną, w  
oparciu o przebieg obrad, opra­
cowane n r  zez specjaln ie pow o­
łaną podkom isję.

SPR A W O ZD AW C A

M/s „Zagłębie 
Dąbrowskie” 
-  największy statek 
Stoczni „Karskiego”

JUTRO, o godzinie 14.00 a 
poch y ln i „W u lk a n "  sp łyn ie  na 
wodę na jw iększy statek budo­
w any w  Stoczni im . A do lfa  
W arskiego —  m 's „Zagłębie 
D ąbrow skie”  o nośności 15 600 
DW T. Załogę sta tku  stanow i 
56 osób, będzie on zabierać ta k  
że 8 pasażerów. Jest to  maso­
w iec o 1 pokładzie i  5 ła d o w ­
niach. „Zag łęb ie”  będzie m ia ło  
s iln ik  p ro d u k c ji „Cegielskiego”  
o m ocy 7 200 K M  i  osiągnie 
szybkość podróżną ponad 15 
węzłów . Po raz p ierw szy na 
s ta tku  zainsta low any będzie sy 
stem zdalnego sterow ania pom p 
zenzowych i balastowych. G łów  
nym  p ro je k tan tem  sta tku  jest 
d r inż. Jerzy P IS K O R Z -N A - 
ŁĘ C K I.

M atką  chrzestną s ta tku  bę­
dzie m ałżonka przewodniczące­
go ZG Zw . Zawodowego G ór­
n ikó w  —  K a z im ie ra  SPEC JAŁ. 
Na uroczystość w odowania 
stoczniowcy zapraszaja m iesz­
kańców Szczecina, (w it)
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STRO NA 3

Jutro p rz y b yw a  delegacja pa rty jn o -rzą d o w a  CSRS

Serdecznie witamy!
W IZ Y T A  W  POLSCE D E LE G A C JI P A R T Y JN O -R Z Ą D O - 

W EJ B R A T N IE J  C ZECH O SŁO W ACJI, Z  PR EZYDENTEM  
A N T O N IN E M  N O V O TN Y M  N A  CZELE, W Y P R ZE D ZA  Z A LE D  
W IF  O K IL K A  D N I 20 RO C ZN IC Ę P O D P IS A N IA  (B Y ŁO  TO  
d Ók I  A D N IE  10 M A R C A  194T R O KU ) U K Ł A D U  O P R ZY - 
TA ŹN I W SPÓ ŁPRAC Y I  PO M OCY W ZA JE M N E J M IĘ D Z Y  
¿ o i s i U  R Z E C Z P O s iO L IT Ą  LU D O W Ą , A  CZECHOSŁO - 
W A C K A  R E P U B L IK Ą  S O C JA L IS T Y C Z N Ą  I  Z  TEGO  POWO 
D U  P R Z Y W IĄ Z U JE M Y  DO N IE J  SZCZEG Ó LNE Z N A C Z E ­
N IE .
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R U R O C IĄ G  „ P R Z Y J A Ź Ń ”
P O  P lĄ C iU  L A T A C H

O d  5 la t  d z ia ła  r u ro c ią g  „ P r z y ja ź ń ”  
k t ó r y m  P o ls k a , N R D , C S R S , w ą g ry  
o c rz y m u ją  d o s ta w y  r a d z ie c k ie j r o ­
p y  n a t t o w e j ,  w  o p a rc iu  o k t ó r ą  ro z  
w in ą iy  p o w a ż n ie  w ła s n ą  p ro d u k c ję  
k a u c z u k u  s y n te ty c z n e g o , m a s  p la ­
s ty c z n y c h , w łó k ie n  s y n te ty c z n y c h  
i  p a i iw . W s z y s tk im  k r a jo m  z w ró c i­
ł y  s ię  ju z  w y a a t k i  p o n ie s io n e  n a  
b u d o w ę  w s p ó ln e g o  r u ro c ią g u . D o ­
ty c h c z a s  r u ro c ią g ie m  p rz e p ły n ę ło  
p o n a d  60 m in  to n  ro p y  n a t to w e j.  
R u r o c ią g  r o z b u d o w u je  s ię  n a d a l.  
C S R S  o t r z y m a  je s zc ze  je d e n  p rz e -  
.w ó d . Z S R R  z a m ie rz a  w y k o rz y s ta ć  
r u r o c ią g  d o  d a lsze go  z w ię k s z e n ia  
e k s p o r tu  r o p y  n a f to w e j do in n y c h  
k r a jó w ,  p la n u ją c  m . in .  p rz e p ro w a ­
d z e n ie  o d g a łę z ie n ia  do  je d n e g o  z 
p o r t ó w  n a d  M o rz e m  B a łt y c k im . O -  
b lic z a  s ię , że  g d y b y  n ie  r u ro c ią g  
„ P r z y ja ź ń ”  t r z e b a  b y  do t ra n s p o rtu  
t a k ie j  ilo ś c i p a l iw a  i  s u ro w c ó w  ch e  
m ic z n y c h  z u zy ć  o k o ło  m il io n a  c y ­
s te rn  k o le jo w y c h , p r z y  c z y m  t ra n s ­
p o r t  te n  b y łb y  p ię c io k r o tn ie  d ro ż ­
s z y .

N A R A D A  „ IN T E R M E T A Ł D ”

W  B u d a p e s zc ie  to c z y ły  się  o b ra d y  
m ię d z y n a ro d o w e j o rg a n iz a c j i  w s p ó ł 
p r a c y  w  h u tn ic tw ie  że la za  „ In t e r -  
m e ta l” . O m a w ia n e  b y ły  p ro b le m y  
w y m ia n y  w y ro b ó w  h u tn ic z y c h ,  
p rz e d s ta w ic ie le  k r a jó w  c z ło n k o w ­
s k ic h  „ In t e r  m e  t a l ”  —  B u łg a r i i ,  
N R D , P o ls k i ,  C S R S , W ę g ie r  i Z S R R  
o m a w ia l i  ja k ie  w y r o b y  h u tn ic z e  m o  
g ą  z a o fe ro w a ć  s o b ie  w z a je m n ie  p o ­
z a  n o r m a ln y m i o b ro ta m i h a n d lo ­
w y m i  o ra z  ja k ie  w y r o b y  c h c ie lib y  
z a k u p ić  w  I I  k w a r t a le .  N a r a d a  p rz y  
g o to w a ła  ró w n ie ż  p o ro z u m ie n ie  o 
ro z s z e rz e n iu  s p e c ja liz a c ji .  W  z w ią z ­
k u  z ty m , że  w  k r a ja c h  c z ło n k o w ­
s k ic h  p ro d u k u je  s ię  w y r o b y  w a lc o ­
w a n e  ró ż n y c h  ro z m ia ró w  „ In t e r m e -  
t a l ”  w p r o w a d z ił  ju ż  s p e c ja liz a c ję  
p r o d u k c j i  53 ro z m ia ró w  i  t y p ó w  
t y c h  w y ro b ó w .

R O L N IC T W O  B U Ł G A R S K IE  
W  R W P G

B u łg a r ia  d o s ta rc za  35 p ro c . p ro d u  
k o w a n y c h  w  k r a ja c h  R W P G  w a ­
r z y w ,  50 p ro c . p o m id o ró w , 35 p ro c . 
o w o c ó w  i ' 30 p ro c . t y t o n iu .  K o o r d y ­
n a c ja  p la n ó w  p e rs p e k ty w ic z n y c h  i 
z a w ie r a n ie  d łu g o te rm in o w y c h  u m ó w  
h a n d lo w y c h  s tw a rz a ją  c o ra z  k o ­
rz y s tn ie js z e  p e rs p e k ty w y  d la  s p e c ja  
l i z a e j i  B u łg a r i i  ja k o  w ie lk ie g o  p r o ­
d u c e n ta  i  e k s p b r te r a  w in o g ro n , ow o  
c ó w , w a r z y w  i t y t o n iu .  O d  c h w ili  
u t w o r z e n ia  s ta łe j k o m is j i  d is  r o l ­
n ic tw a  p r z y  R W P G  w  1965 r .  p ro d u k ­
c ja  ro ln a  teg o  k r a ju  w z ro s ła  o  o k . 90 
p ro c . U d z ia ł  B u łg a r i i  w  R W P G  
s p rz y ja  p io c fe rm z a c ji j e j  g o s p o d a r­
k i  ro ln e j .  W  c ią g u  o s ta tn ic h  20 la t  
l ic z b a  t r a l i to r ó w  w zro s ła  2,5 ra z a , 
l ic z b a  k o m b a jn ó w  —  t r z y k r o tn ie ,  a 
m o c  s i ln ik ó w  e le k try c z n y c h  n a  
1 008 h a  z ie m i u p ra w n e j z w ię k s z y ­
ła  s ię  z  270 do 970 K M .

W SP Ó LN O TA polsko-czecho­
słowacka ma swoje dawne i 
bogate trad yc je , ale dopiero 
zwycięstwo socja lizm u w  obu 
naszych k ra jach  s tw orzy ło  n ie - 
w ruszoną podstawę d la  t rw a ­
łego rozw o ju  naszej p rzy jaźn i.

W yrazem  tego przełom u sta ł 
się w łaśn ie  U k ład  z m arca 
1947 roku, a oparta na n im  
wszechstronna współpraca na­
szych narodów  wzbogaciła się 
w  m ia rę  la t, dz ięk i doko nu ją ­
cym  się g łębokim  przem ianom  
społecznym i  k u ltu ra ln y m , w  
coraz now e treści. Powstanie 
zaś RW PG  i U k ła d u  W arszaw - 
skiego płaszczyznę tę jeszcze 
bardzie j rozszerzyło.

„T rw a ły  sojusz z naszym i 
bezpośrednim i sąsiadam i, ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  i Cze­
chosłowacją, będzie podstaw o­
w ą zasadą zagranicznej p o lity ­
k i p o lsk ie j”  —  g łosił przed 
b lisko  23 la ty  M an ifes t L ip co ­
w y- I  ta k  się stało. W yku w a ­
nej nad W ełtaw ą po lityce  za­
granicznej, charakte ryzu jące j 
się konsekw entnym  rea lizow a­
niem  poko jow ego w sp ó łis tn ie ­
n ia i  pop ieran iem  in ic ja ty w  od 
p iężen iow ych na arenie m ię ­
dzynarodow ej, przyśw ieca ją  te 
same idee i  cele co po lityce  
PR L.

M a to ogrom ne znaczenie dla 
p rzec iw dzia łan ia  odw etow ej i  
m ilita ry s ty c z n e j po lityce  NRF, 
stanow iącej g łówne i stałe za­
grożenie poko ju  w  Europie, dla 
przec iw dzia łan ia  m onach ijsk im  
echom, odzyw ającym  sią ciągle 
w  bońskich kance lariach, boń- 
sk im  w ys iłko m  na rzecz p rze ­
kreś len ia  w y n ik ó w  d rug ie j w o j 
ny św ia tow ej. Rząd Czecho­
s ło w ac ji system atycznie nalega 
na p rok lam ow an ie  Europy śród

kow e j s trefą w o ln ą  od b ron i 
ją d ro w e j w  duchu planu R a­
packiego i w  ca łe j rozciągłoś­
c i pop iera p lan G om ułki.

E F E K T Y  U K Ł A D U  są szcze­
góln ie pom yślne w  dziedzinie 
gospodarczej. Z  początkowej 
w ym ia n y  hand low e j obe jm ują  
ce j g łów n ie  surowce z Po lski, 
a maszyny z CSRS, doszliśmy 
n ie  ty lk o  do w ym iany now o­
czesnych m aszyn-autom atów , 
ale do szerokie j kooperacji w  
w ie lu  gałęziach p ro d u kc ji, do 
koordynow ania  p lanów  rozw o­
ju  ekonomicznego, do podziału 
pracy. D la  k ie row an ia  tą 
współpracą i  je j zacieśniania 
pow ołano Polsko-Czechosłowac 
k i  K o m ite t W spółpracy Gospo­
darczej i  N aukow o-Technicz­
nej. W  ten sposób U kład, pom y­
śln ie zdając w  codziennej p ra k  
tyce egzamin życia, stał się 
is to tnym  elem entem  rozw oju 
b ra tn ich  k ra jó w  po obu s tro ­
nach T a tr . (jm )

Pocztówka z Rostocku

N ie tylko
Lange Strosse •  • •

...oraz p rzy leg łe  -uliczki han­
d low e j dz ie ln icy  tego starego, 
hanzeatyckiega m iasta pow in ­
ny być znane polskiem u tu ­
ryście przybyw a jącem u do Ro­
stocku. O czywiście zim ą tru d -

Wytworny złodziej
N IE Z W Y K L E  SZY B K O  u ję to  

w  Lyon ie  z łodzie ja, k tó ry  do­
kona ł w łam an ia  do jednego z 
dom ów, rabu jąc b iżu te rię  i 
o lb rzym ią  ilość go tów k i. B y ł to 
bow iem  złodzie j w y tw o rn y . W  
pośpiechu zgub ił w  okradanym  
przez siebie m ieszkan iu b ile t 
w izy to w y  z dok ładnym  adre­
sem. (m)

F ra g m e n t  g łó w n e j u l ic y  R o -  I  
I  s to c k u  —  L a n g e  S tra s s e .

no jest proponować wycieczkę 
do n iecodziennej urody kom ­
pleksu leśnego Rostocker H e i-  
de, ale ju ż  chociażby w y jazd  
do odległego o 16 km  Bad 
H ciligendam m  może być w ie l­
ce pouczający. O kazuje  się bo­
w iem , iż  ten, jeden z nńelu tu  
skupionych „bodów ” , żyje, m i­
m o iż  do pe łn i sezonu raczej 
daleko. To fa k t,  że gros osób 
któ re  tu  można spotkać to  ku  
racjusze, ale w  w ie lu  domach 
wczasowych notabene wszyst­
k ich  bliźniaczo do siebie po­
dobnych i  znajdujących się do 
s łow nie tuż nad samym m o­
rzem (ok. 100— 150 m od brze- 

; gu), t rw a ją  w łaśnie tu rn usy  
dla... em erytów . N iektóre zaś 
w ykorzysty ioane są po prostu  
ja ko  hotele, odciążając te re ­
prezentacyjne rostockie.

H E I I . IG E N D A M M , k ą p ie lis k o  za ło zo  
n e  w  1783 r .  p rz e z  je d n e g o  z m e k le m  
b u rs k ic h  k s ią ż ą t ,  s ły n ie  ta k ż e  m e  
t y lk o  ze s w y c h  b liź n ia c z y c h  k ia s y -  
c y s ty c z n y c h  b ia ły c h  d o m ó w , o d  k t o  
r y c h  zw a n e  je s t  „ b ia ły m  m ia s te m  
n a d  m o rz e m ” , a le  ta k ż e  z r z a d k o  
n a d  B a łt y k ie m  s p o ty k a n e j k a m ie n i  
s te j p la ż y . T w o r z ą  j ą  k a m ie n ic  m o ­
r e n y  c z o ło w e j, w y m y t e  p rz e z  m o rz e  
z p o ło żo n e g o  n a  za c h ó d  od  H e i l i -  
g e n d a m m  b rz e g u  i t u  n a n ie s io n e .

Ze zna jdu jące j się jednak  
dziś w e w ładan iu  lodoumtego 
-w iatru plaży w  Heiligendam m  
przenieśm y się z pow rotem  do 
cen trum  Rostocku. Ruch panu­
je  tu  duży, ale dobrze oznako­
wane u lice  i  p rze jrzys ta  sygna 
lizac ja  sp raw ia ją , iż  na głów­
nych, przelo to ioych trasach kie  
row cy osiągają szybkości o któ  
rych  w  Szczecinie możemy ty l 
ko marzyć... O czywiście wśród  
wozów n ie  b rak  też w ie lu  ze 
znakam i po lsk im i, a nasz ję ­
zyk często można usłyszeć, 
czy to  w  tam te jszym  „ PD T” , 
czy w  w ie lu  dobrze na ogół 
zaopatrzonych sklepach han­
d low e j dz ie ln icy . Jeś li ju ż  o 
tę „hand low ą część”  chodzi, to 
osobiście n a jba rdz ie j podoba 
m i się tem po i  rozmachy ja ­
k ie  nasi zachodni sąsiedzi, w  
ciągu ostatn ich k ilk u  la t osiąg 
n ę li w  sw o im  przem yśle p ły ­
tow ym . Jak ie  ubożuchne są 
p rzy  ty m  szerokim  w achlarzu  
o ferow anym  tu  k lie n to w i p ro ­
pozycje naszych „P o lsk ich  na­
grań” . Dotyczy to  szczególnie 
m u zyk i ro z ryw ko w e j, k tó re j 
najnowsze i  na jce ln ie jsze po­
zycje są do nabycia w  nowo­
czesnych paw ilonach , gdzie 
można spoko jn ie, ze s łu­
chaw kam i na uszach przesłu­
chać sobie w ybrane pozycje, 
gdzie wszystko ro b i się aby to 
w a r w ych odz ił naprzeciwko  
k lie n ta . O czywiście rozum ie  
się samo przez się, że tow ar  
odpow iednio opakowany, a 
w ięc w  duże, ko lorow e tzw. „ko  
szu lk i” , najczęście j ze zdjęcia  
m i wykonawców. Co oferu ją?  
N iem al w szystko, od m e lod ii 
operetkow ych począwszy, po­
przez B itlesów  (bardzo zresztą 
dawno wypuszczonych_ tu  na 
rynek), F itzge ra ld  i  A rm ­
stronga śpiewających tem aty  
z  „P orgy  and Bess”  i  ca łe j 

1 masy zespołów tanecznych  
jazzowych, najprzeróżnie jszych  
„m aści”  i  klas. A le  w  sklepach 
z „ lo ngp leyam i”  po lskich  tu ry  
stów  n ie  uświadczysz... Za ce­
nę je dne j p ły ty  m ożna ̂  prze­
cież kup ić  k ilk a  par pończoch, 
ła dny  koc, czy inne, poszuki­
wane towary...

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

C H W ILE  PE ŁN E EM O­
C JI przeżyło dwóch czyści 
c ie li ok ien, k iedy  ich  au­
tom atyczny w yciąg zaciął 
się na wysokości 31 p ię­
tra , podczas m ycia  okien  
E quitab le  B u ild in g  w  C h i­
cago. N ie udało się rów ­
nież o tw orzyć okien w  bu- 
dyn'cu i  b iedn i czyściciele 
zaw iś li m iędzy niebem  i  
ziemią. W yswobodziła ich  
dopiero po  k ilk u  godzinach 
s traż pożarna (na zdjęciu).

C A F  -  Photo fax

K ro n ik a
po lon ijna
Polsko- Kanadyjski 

Komitet
lys^slecla Polski...

. ..p o s ia d a  sw e o d d z ia ły  w  M o n ­
t r e a lu , H a m i lto n , W in d s o r , S t .  C a -  
te r in e , B r a n t f o r t  i w  T o ro n to . K o ­
m it e t  p o s ta n o w ił p ro w a d z ić  n a d a l  
s w ą  d z ia ła ln o ś ć  n a  rz e c z  S z k o ły  
T y s ią c le c ia  w  O p o lu , m im o  z a k o ń ­
c ze n ia  u ro c zy s to ś c i m ile n i jn y c h .  
S z k o ła  ta  p o w s ta ła  p r z y  w y d a tn e j  
p o m o c y  k a n a d y js k ie j  P o lo n ii  t n o s i 
im ię  K a z im ie r z a  G zo w s k ie g o  — b o ­
h a te r a  K a n a d y . K o m it e t  p o ls k o -k a ­
n a d y js k i p o d ją ł u c h w a łę  z o b o w ią ­
z u ją c  się do  z a o p a try w a n ia  s z k o ły  
w  p o m o c e  n a u k o w e  i  p o trz e b n e  
w y p o s a ż e n ie . . x .

N ie z a le ż n ie  od teg o , K o m ite t  K a ­
n a d y js k i p rz e s ła ł w  o k re s ie  g w ia z d ­
k o w y m , ja k o  p o d a re k  d la  u c z ­
n ió w  s z k o ły  im . G z o w s k ie g o  w  O po­
lu  —  1 000 w ie c z n y c h  p ió r .

Likwidacja Polskiej 
Opieki Społecznej

Is tn ie ją c a  o d  w ie lu  l a t  i r o z w ija ­
ją c a  p ra c ę  c h a r y t a ty w n ą  k a to l ic k a  
P o ls k a  O p ie k a  S p o łe c z n a  zo s ta ła  
p r z e ję ta  p rz e z  A rc h id ie c e z ję  w  C h i  
cago c e le m  l ik w id a c j i .  A rc h id ie c e z ja  
m ia ła  n ad  tą  p o lo n ijn ą  in s ty tu c ją  
k a t o l ic k ą  u s ta w o w ą  k o n t ro lę , a le  
f a k t  je d n o s tro n n e g o  z a rz ą d z e n ia  
w ła d z  k o ś c ie ln y c h , w  t y m  w y p a d k u  
a r c y b is k u p a  C o d y , w y w o ła ł  w  k o ­
ła c h  P o lo n ii  d u że  w z b u rz e n ie  i  zo ­
s ta ł p o tr a k to w a n y  ja k o  w y r a z  n ie ­
p r z y c h y ln e j  d la  P o lo n ii  p o l i t y k i  h ie ­
r a r c h i i  k a t o l ic k ie j  w  U S A .

1G@-ietnl Polak
S ta n is ła w  M a łe k ,  z a m ie s z k a ły  w 

m ie js c o w o ś c i G a r y  w  S ta n ie  In d ia ­
n a , o b c h o d z ił s e tn ą  ro c z n ic ę  u r o ­
d z in . W  u ro c zy s to ś c i w z ię ła  u d z ia ł  
m ie js c o w a  P o lo n ia . P . M a łe k  o t r z y ­
m a ł  te ż  g r a tu la c je  o j  p re z y d e n ta  
U S A .

Wykład o Polsce
R ic h a rd  J . B rz u s to w ic z , z n a n y  

n e u r o -e b ir u r g  a m e r y k a ń s k i p o c h o ­
d z e n ia  p o ls k ie g o , w y g ło s ił w  K o le ­
g iu m  Z w ią z k o w y m  w  C a m b r id g e  
S p rin g s  o d c z y t  z s e r i i  r e fe r a t ó w  za  
in ic jo w a n y c h  w  ro k u  19G6 p rz e z  
w s p o m n ia n e  k o le g iu m . D r  B rz u s to ­
w ic z  m ó w ił  o w k ła d a ie  P o ls k i do  
k u l t u r y  i  n a u k i  z a c h o d n ie j w  og ó ­
le , a  w  d z ie d z in !#  m e d y c y n y  w 
szc zeg ó ln o ś c i. ( Iu te ffp re s s j.
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! p r o b l e m y
«S® t r a m p in g u

„Kurier” rosmawiti z dyrektorem PŻM H. Kurę erem
P O LS K A  Ż E G LU G A  M O R S K A  E K S P LO A TU JE  O BEC NIE m y klasyczną metodę fra ch to - 

IJJZ 9 TR AM PÓ W  typu  „K o le ja rz ”  o nośności 14 500 D W T w ania  wielobocznego. Np. „Z ie -  
o ra* 3 b u lk -c a rr ie ry  typu  „Z is m ia  Szczecińska”  o nośności 21 m ia Szczecińska”  po w y ładow a- 
tys. DW T. Jest to  w ięc ju ż  znaczny potencja ł w  te j przecież n iu  węgla w  Japon ii została za- 
now ej dziedzin ie żfglugu naszego arm atora . O perspektywach frach tow ana pod przewóz p a r-

szych la tach ora:
t onażu tram p ingu  oceanicznego w  n a jb liż -  t i i  węgla z A u s tra li i do Japonii, 

o zagadnieniach eksp loa tac ji dużych s ta tków  następnie pod ca łookrę tow y ła
tram pow ych  rozm aw iam y z dyrek to re m  nacze lnym  P Z M  — 
RY SZA R D EM  K A R G ER EM .

dunek zboża z kanadyjskiego 
po rtu  Vancouver do W łoch, a 
da le j zabierze pa rtię  fos fa tów  
z Maroisa (Casablanca) do Szcze 
cina. W arto  tu  nadm ienić, że po

—  JE Ś L I C H O D ZI o dalszą k i w eszłyby do eksp loa tac ji po
’rozbudowę tram p ingu  oceanicz- 1970 r. Również w  zaawanso- ____ _____ _  _________  ^ _
nego, to  będzie ona postępować w anej faz ie  p ro je k tow an ia  raz p ierw szy statek PŻ M  opły 
w  obecnej p ięc io la tce  bardzo zna jdu je  się masowiec o nosno- n je dookoła ku lę  ziemską. Ten 
szybko. W  br. o trzym am y d a l- ści 50 tys. D W T. Będzie on bu- sposób za trudn ien ia  s ta tku  tw o - 
sze 3 b u lk -c a rr ie ry : „Z iem ia  dowany w  Stoczni G dyńskie j rzy  czworokąt, w  k tó rym  dwa 
W ie lkopo lska” , „Z ie m ia  Bydgo- im . K o m un y P a rysk ie j. Ponadto bok i są przewozam i ładunków  
ska”  i  „Z ie m ia  M azow iecka” , stocznia duńska w  N akskov bu- obcych, dających zarobek dew i- 
Także w  b r. w e jdą  do eksp lo- duje dla P Ż M  serię tram pów  ZOWy. Podobnie za tru dn iliśm y  
a ta c ji 3 tra m p y  typu  B-520 o oceanicznych o m nie jszym  tona- m / s „H u tn ik ” , k tó ry  dostarczył 
nośności 15 600 DW T, budowane żu 11,5 tys. DW T. T rzy  s ta tk i pa rtię  węg la  do Japon ii, został 
w  Stoczni Szczecińskiej: „Z a - z te j se rii o trzym am y w  1968 r. następnie zafrachtow any pad 
g łęb ie  D ąbrow skie” , „G ó rn y  One w łaśn ie  zastąpią w yeksp lo - przewóz zboża z Kanady do 
Ś ląsk”  i  „D o ln y  Ś ląsk” . C zw ar- a tow any ju ż  tonaż typ u  „L ib e r-  Chin, z ko le i z Bangkoku za- 
ty  statek te j k lasy o trzym am y ty ”  i  „E m p ire ” . b ra ł ca łookrę tow y ładunek ta -
w  1968 r. C zyn im y obecnie s ta - — P rzedstaw iony tu ta j p ro - p io k i do Rotterdam u, a w  ostat- 
ran ia  o w ybudow anie  w  1968 r. gram  rozbudow y tram p ingu  n im  przewozie zabierze ładunek 
jeszcze 2 jednostek tego typu . oceanicznego je s t im ponu jący, fos fa tów  z M urm ańska do .Szcze 
Również w  następnym  roku  można chyba pow iedzieć, że je -  cina. Is tn ie ją  oczyw iście inne 
w e jdą  do eksp loatac ji 2 b u lk -  szcze w  żadnej p ięcio latce PŻM  relacje, ja k  przewóz b ra z y li j-  
c a rr ie ry  budowane w e w ło sk ie j n ie o trzym a ła  tak  znacznego sk ie j ru d y  do k ra ju  czy też ru -  
stoczni Castella M arę pod Nea- tonażu ty lk o  w  jednym  rodza ju  ¿¡y z In d ii do Po lski. We wszyst

Pielęgniarstw o
— zawód w impasie?

ikkA D U ŻY M , zawiesza- kole. Oto w ięc, p ie lęg n ia rka  
'  mn y m  na ścianie zdjęciu, po prostu  n ie  ma czasu na  

dw ie  m iłe , m łode p ie lę - za jm ow anie się chorym  w  
g n ia rk i tro s k liw ie  pochyla ją szp ita lu  inaczej, ja k  w  sen-  
się nad chorą. A u to rem  zdjęcia sie w yp e łn ian ia  zleceń le ka rzy . 
je s t n ie w ą tp liw ie  n iez ły  fo to -  P ie lęgn ia rstw o ja k  w ie le  in -  
graf. A  oto d ru g i obrazek. W nych zawodów, dz ie li się na  
k ilkuosob ow e j sa li jednego ze różne specjalizacje. Są s io s try  
szczecińskich szp ita li, w  łóż- in s trum en ta riuszk i (z sal ope- 
k u  zaopatrzonym  w  boczne racy jnych ), przełożone, odd z ia ł 
s ia tk i, leży ciężko chora kobie- łowe, p ie lę g n ia rk i z izb p rzy -  
ta. Szok po w ypadku. Chora jęć, d ie te tyczk i itp . Ten prze­
rzuca się n iespokojn ie , z ry -  różny zakres obow iązków spe•* 
w a z siebie b ie liznę , m ajaczy, c ja liza cy jnych  spraw ia, że choć 
Przez dw ie  godziny, podczas w  szpitalach jest na ogół ty-, 
k tó rych  tu  jestem , (przyszłam  le p ie lęgn iarek, ile  p ropo rc jo -  
z w izy tą  do zna jom ej), do sa li na ln ie do liczby łóżek prze- 
nie zaglądnęła an i jedna p ie - w id u ją  etaty, to  są one w laś- 
lą g n ia rka .' Pacjentką  w  szoku c iw ie  d la szpitala, a nie d la  
op ieku ją  się inne „ chodzące”  c h o r e g o .  Ten g in ie  po  
chore. To one podają je j ba- prostu  z horyzontu. Z g iną łby  
sen, pop raw ia ją  pościel. może i  zupełnie, gdyby n ie

salowa. A  że je j  zainteresowa-  
t o  j u ż  n ie  z d ję c ie  f o to g r a f ic z -  n ie  pacjentem  uw arunkow ane  

3 Ł  K a ż i y T ^ r  io io 7 „ a" e*gi V , i  je s t przeważnie szeleszczącym  
k o iw ie k  p o ło ż y ł do  s zp ita ln e g o  tó ż  banknotem , to  ju z  m nu sprawa  
k a , m ó g łb y  p rz y to c z y ć  w ie le  p o - i  na dobrą sprawę n ie  ma się 
d o b n y c h  p r z y k ła d ó w . O i le  b o w ie m  czem u dz iw ić

polem  ju ż  w ed ług  now ej kon - żeglugi? 
w e n c ji o lin ia ch  ładunkow ych,
co p o w o li zw iększyć ich  ¿ o í-
ność do 26 tys. D W T.

k ich  przypadkach us iłu jem y  sto 
sować zasadę un ikan ia  lu b  t y l ­
ko k ró tk ic h  p rze lo tów  ba lasto­
wych, bez ładunku , natom iast 
m aksym a ln ie  za trudn iam y sta­
tek  pod przewozy, k tó re  popra­
w ia ją  w y n ik  ekonom iczny przed 
siębiorstwa.

— T rudno  dziś dokładnie po­
w iedzieć ja k ie  są e fek ty  na­
szych w ys iłkó w , gdyż zna jdu je -

clzie w  o b ecne j p ię c io la tc e  ta k  
znaczny  ja k  n ig d y  d o tą d  w  h is to r i i  

—  Czy to są ju ż  w szys tk ie  I*2 M . A le  je d n o cze śn ie  trze b a  po­
c io tk i łn m n in irn  nreani^zneeo w ie d z ie ć , że p o trz e b y  p rzew ozow e  » ta tk i tra m p in g u  oceanicznego, w zrastaJą s z y b c ie 5 od m o ż liw o ś c i
k tó re  PZM  otrzym a W  obecnej in w e s ty c y jn y c h .  P la n o w a n a  r o z b u -  
pięciolatce? d o w a  t r a m p in g u  o c e a n ic z n e g o  w

__ N T F  n a  t v m  7 a m v k a  si-=* ob e cn ym  p ię c io le c iu  z a le d w ie  poz-
. .  ^  , I ,  , ?  , y  . , * *  w o l i  z a s p o k o ić  p o t r z e b y  p r z e w o z o -
lis ta  stad iów  tych  dw u Klas, w e  p o ls k ie g o  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o ,
a w ięc typu  „Z ie m ia ”  i  typ u  R o z w ó j e k s p o r tu  n a s z e g o  w ę g la  d o  .

7 o o i ł , K i P n n h r m v « l f i p ”  T o n a ż  W ie lu  n o w y c h ,  d a le k ic h  k r a jó w  j a k  m y Się w  fazie eksperym ento
,  Z ,a g łę D ie  u ią D r o w s K ie  ¿ o i id z .  J a p o n ia  c z y  P a k is ta n ,  im p o r t  r u ^  ! ’ -  -
ten zaspokoi nasze potrzeby a o  s u r o w c ó w  c h e m ic z n y c h  d la  p o ls k ie .
1975 r .  N a to m ia s t  W  z a a w a n -  go p rz e m y s łu  d a ją  p ra w ie  c a łk o w i-  .

----------- - *■-------------4 ne w y n ik i uzyskane p rzy eks-
„  , - . ...........................r - I- ------------------------o -  oceanicz-

. . .  _ d z ie m y  m o g li z a tru d n ia ć  te n  tonaż
n o ś n o ś c i 32 ty s .  D W T ,  k t ó r y c h  p od  p rze w o zy  o b cych  ła d u n k ó w , 
b u d o w y  p o d ję ła  s ię  S to c z n ia  w  '?> “  z d o b y w a n ia  d e w iz  i  w p ły -  

( •£. , • • j  w a n ia  na b ila n s  p ła tn ic z y  p a ń s tw a .
Szczecińska. Pierwsze dw ie  je d - n o t a  t r a m p in g u  o c e a n ic z n e g o  m o ż e
nos'¿ki w e jdą  do eksp loa tac ji t u  o d e g r a ć  p o w a ż n ą  r o lę ,  je ż e l i  z w a -  
u - iq(?q r  a  dalsze dw ie  w  1970 ż y m y> że  k o s z t  z d o b y c ia  je d n o s t k i•w iy o y  r .  a a a is z e  a w i e  w  w iw  d c w i Zo w e j  k s z ta ł t u je  s ię  k o r z y s tn ie j

n iż  p r z y  e k s p o rc ie  w ie lu  w y ro b ó w .

w an ia . Dopiero po pew nym  cza 
sie będzie można usta lić  dokład

cnwnnei f a z i ^  n rn ip k tnw an ia  cie z a tru d n ie n ie  f lo c ie  tra m p o w e j,  ne w y n ik i uzyskane sowanej faz ie  p ro je iaow an ia  stąd t e . t y , k o  w  m a ly m  R o p n iu  bę - p io a ta c ii tram o incu  
zn a jdu ją  się d la P Ż M  s ta tk i O c iz iem y m o g li z a tru d n ia ć  te n  tonaż nego.

Rozm aw iał:
A . K IL N A R

o p ie c e  le k a r s k ie j w  s z p ita la c h  
m ó w i się n a  o g ó ł p o z y ty w n ie , o  t y  
le  o p ie k a  p ie lę g n ia rs k a  p o z o s ta w ia  
je s zc ze  b a rd z o  w ie le  do  ż y c z e n ia .

roku. Seria ta przypuszczalnie 
zostanie przedłużona do 8 je d ­
nostek, z tym  że dalsze 4 s ta t-

W ś ró d  licznych  
r.o w o ści

„OSOBA” obiecuje
pełnotranzystorowy 

radioodbiornik domowy
Z A K Ł A D Y  R A D IO W E  „ D lO -  

R A "  w  D z ie r ż o n io w ie  n a  
D o ln y m  Ś lą s k u  b ę d ą  je d y n y m  p r o ­
d u c e n te m  r a d io o d b io r n ik ó w  w  k r a -  

- j u .  Z  W a rs z a w s k ic h  Z a k ła d ó w  im . 
K a s p rz a k a  p r z e jm ą  o n e  d o  k o ń c a  b r . 
p r o d u k c ję  t a k ic h  a p a ra tó w , j a k  „ A -  
T U T  1”  i  „ A T U T  2”  o ra z  „ IR Y S ” .

Z e  s w e j s t ro n y  „ D IO R A ”  p rz y g o -  
. to w u je  s ze re g  w ła s n y c h  n o w y c h  

m o d e l i .  Z n a jd z ie  s ię  w ś ró d  n ic h  
ra d io o d b io r n ik  s te re o fo n ic z n y  z  a -  
d a p te re m  „ C A R M E N - S T E R E O ” , n o ­
w a  m o d e le  a p a ra tu  „ S A R A B A N -  
D A  2”  i „ K A N K A N ”  —  b e z  z a k re s u  
f a l  u l t r a k r ó tk ic h ,  ta ń s z e  o  o k o ło  
400 z ł ,  4 -z a k re s o w y  „ R E L A X ”  — u -  
n o w o c z e ś n io n y  m o d e l d a w n e g o  „ C A ­
L Y P S O ”  —  w  p o d łu ż n e j,  e s te ty c z ­
n e j  s k rz y n c e , 3 -z a k re s o w y  „ G A -  
W O T ”  w  c e n ie  o k . 1000 z ł ,  „ H E J ­
N A Ł ”  —  3 -z a k re s o w y , p e ln o t ra n z y -  
s to ro w y  o d b io rn ik  z a s ila n y  z b a te ­
r i i  lu b  z  s ie c i, k t ó r y  m o ż n a  b ę tlz ie  
ta k ż e  z a w ie s ić  n a  ś c ia n ie  o ra z  4-za  
k r e s o w y  o d b io rn ik  z a d a p te re m  -  
„ K O N C E R T IN O ” . T e n  o s ta tn i w b u  
d o w a n y  je s t  w  e s te ty c z n ą  s za fę , z a ­
w ie r a ją c ą  p o je m n ik  n a  p ły t y  i  m a ły  
b a r e k .

W  ty m  r o k u  „ D IO R A ”  w y p ro d u k u  
j e  p o n a d  300 ty s . n o w y c h  ra d io o d ­
b io r n ik ó w  —  o 50 ty s . w ię c e j n iż  
w  r o k u  u b ie g ły m .

Dla panów
S ŁU P S K IE  Z A K Ł A D Y  prze­

m ys łu  terenowego specja lizu ją 
się w  p ro d u k c ji parasolek mę 
skich . P ierwsze egzemplarze 
pokazano na ubiegłorocznych 
targach w  Poznaniu. Tegorocz 
ne zam ówienia opiew a ją  na 20 
tys. sztuk parasolek.

—  PŻM  eksploatow ała dotych 
czas w  tram p ingu  oceanicznym 
ty lk o  s ta tk i cl o 10 tys. DWT, 
zresztą stare. Obecnie w  ekspio 
a ta c ji zna jdu je  się tonaż nowy. 
co ważniejsze są to  s ta tk i duże. 
Ich  eksploatacja m usi być od­
m ienna, tym  bardz ie j, że pode j­
m u ją  one przewozy na zupełnie 
now ych szlakach?

— Cała flo ta  tram pow a PŻM 
je s t skupiona w  Zakładzie 
T ram p ingu  naszego przedsię­
b iors tw a , p rzy czym zakład ten 
dz ie li się na dw a dz ia ły  — tram  
p ingu b lisk iego  i średniego za­
sięgu oraz tram p ingu  oceanicz­
nego. S zybki rozw ó j tonażu 
tram p ingu  oceanicznego skłania 
nas do w yodrębn ien ie  z tego 
drugiego dz ia łu  jeszcze w  br. 
k o m ó rk i o rgan izacy jne j, która 
za jm ie się eksploatacją tonażu 
największego. Jest to koniecz­
ne ze w zg lędu na w iększą e la ­
styczność i odrębność specyficz­
nych fo rm  eksp loatac ji b u lk - 
ca rrie rów . W  m ia rę  dalszego 
rozw o ju  tego tonażu p rzew idu ­
je m y pow ołanie w  najbliższych 
la tach , być może ju ż  w  1968 r. 
odrębnego Zakładu Tram pingu 
Oceanicznego.

— Jakie fo rm y  eksp loa tacy j­
ne stosuje przedsiębiorstwo, aby 
zapewnić ja k  na jw iększą e fek­
tyw ność ekonomiczną dużego 
tonażu?

— Podstawowa fo rm a  eksplo­
a tac ji sprowadza się zawsze do 
zdobycia d la s ta tku  ładunku. 
Specyfika nasza polega na tym , 
że p rzy za tru dn ie n iu  dużego to ­
nażu na szlaku dalekow schod­
n im , p rzy  przewozach węgla do 
Japon ii czy Pakis tanu m usim v 
zdobyć dla jednostek ła d u n k i 
pow rotne, na ryn ku , k tó ry  ta ­
k ich  ła dunków  n ie ma. Japon i” 
jest przecież k ra jem , k tó ry  sw ój 
rozw ó j gospodarczy opiera na 
im porc ie  surowców, w yw o z i na ­
tom iast w y ro b y  gotowe. B iorąc 
pod uwagę w a ru n k i ta m te jsze ­
go ry n k u  frach tow ego, s tosu je -

¡Nasion nie powinno zabraknąć

Z A T E M  P I E L Ę G N IA R K A  n ie  m a  
cza su  d la  c h o re g o  i  p ra w d ę  m ó ­
w ią c  n ie  m u s i go  n a w e t  m ie ć . P ie  

N IE  JEST T A JE M N IC Ą , Że lę g n a c ja  c h o ry c h  to  b o w ie m  r o la  
główna op iekunką chorego W z a s trz e ż o n a  d la  a s y s te n tk i p ie lę g -  

szp ita lu  jest n ie  p ie lęgn ia rka , °5Ó je L E n ia *? #
lecz salowa. To ona zarówno  n ie  t e j  f u n k c j i .  D o  o b o w ią z k ó w  
podaje m u i  m y je  basen, ja k  a s y s te n tk i n a le ż y  w ię c , a  p r z y -
i  o rzw ios i n o s iłk i a cieżei naj raniej  n a le że ć  p o w in n o , p e łn ie -  i  przynosi positK i, a ciężej nie p r z y  c h o ry m  t a k ic h  u s łu g , j a -
chorego rów nież ka rm i. Ona k ie  z a p e w n ia ła b y  m u  ro d z in a , g d y -  
ściele łóżka, spełnia p rzy cho- b y  a k u r a t  n ie  le ż a ł on  w  s z p ita -  

rym  w ie le  drobnych usług, <„“ • SsteTot
chociaż o fic ja ln ie  je j obow iązk i że  z D o w o d u  c ią g le  je szc ze  n ie d o -  
ograniczają się ty lk o  do u trz y -  s ta te c z n e j l ic z b y  p ie lę g n ia re k  d y -  
r m n n n n in  n n r y n ń k u  i  r r n s t n i r i  P lo m o w a n y c h , s z p ita le  zm u s zo n e  m yw ania  porząaku i czystości są na ich m ie js c e  z a tru d n ia ć  w ia ­
to  pomieszczeniach szp ita lnych. §n ie  a s y s te n tk i.
Dlaczego w ięc salowa, a nie
pielęgniarka?  W tym  w łaśnie m ie jscu po-

Przyczyn jest dużo, tak  d u - zornie zam yka się błędne ko­
zo, że należy się dz iw ić , iż  is t-  i°* Niedostateczna liczba w y -  
n ie je  jeszcze p ie lęgn iarstw o kw a lif ik o w a n e j kad ry  średnie-  
jako  zawód. To, oczyw iście, 9 ° personelu medycznego to  
przesada, n ie ulega jednak jednak skutek. Przyczyny tk w ią  
w ątp liw ości, że zawód ten zna j gdzie in dz ie j. P rzypadkowość 
du je  się je że li n ie w  im pasie, tra fia n ia  ao zawodu („m e do- 
to  w  każdym  razie w  b łędnym  stałam  się na po litechn ikę , bę­

dę w ięc p ie lęgn ia rką  ), n ie  
najlepsze w a ru n k i soc ja lno -by­
towe, „koszarow an ie”  p ie lę ­
gniarek gdzieś w  k litk a c h  na  
szp ita lnych strychach (czy m o­
ż liw e  by łoby to  w  odn iesieniu  
do lekarzy?), to wszystko n ie-  
w ąfgH w ie pow oduje, że m łoda  
dziewczyna ju ż  na początku  
sw o je j pracy czuje się zaw ie­
dziona, rozgoryczona, a naw et 
odarta z idea łów  w pa janych  
w  n ią  w  szkole. Jeżeli w  do­
da tku  s tw ie rdz i, że je j zwierzcH  
n icy  i  starsze stażem ko­
leżanki tych  idea łów  rów n ież  
nie posiadają, to n ic  dziwnego, 
że chory w  szp ita lu  może l i ­
czyć raczej ty lk o  na dobre  
serce salowej.

M O Ż E  n a  ja ś n ie js z e  s p o jrz e n ie  
p o z w a la  f a k t  u tw o rz e n ia  C e n t ra ln e  
go O ś ro d k a  S p e c ja liz a c j i  i  D o s k o ­
n a le n ia  Ś re d n ic h  K a d r  M e d y c z n y c h , 
k tó re g o  f i l ię  o tw a r to  i  w  S zc ze ­
c in ie . P ro g ra m y  k u rs ó w  u w z g lę d ­
n ia ją  t a k ie  p rz e d m io ty , ja k :  psy­
c h o lo g ia , s o c jo lo g ia , p e d a g o g ik a ,  
o rg a n iz a c ja  p ra c y , a  z  p rz e d m io tó w  
z a w o d o w y c h  z a ję c ia  w  s z p ita lu . 
O ś ro d e k  p ro w a d z i ta k ż e  k u rs  n a z ­
w a n y  „ o d ś w ie ż a ją c y m ” . Je s t to  
k u rs . n a  k t ó r y m  p ie lę g n ia rk i „ o d ­
ś w ie ż ą ”  w ia d o m o ś c i n a b y te  w  
szk o le , a  p o n a d to  z a p o z n a ją  się z  
n o w y m i z d o b y c z a m i m e d y c y n y .

D O S K O N A LE N IE , O DŚW IE­
Ż A N IE , S Z K O LE N IE  -  to  na  
pewno bardzo ważne i  bardzo 
potrzebne, jednakże n ie w ą tp li­
w ie  nie w p łyn ie  na w zrost 
liczby p ie lęgn iarek dyplom oioa- 
nych. A  przecież to  w łaśnie  
ich b rak  podawany jest ja ko  
główna przyczyna niedostate­
cznej op iek i p ie lęg n ia rsk ie j w  
szpitalach.

R adyka lne j pop raw y w ym a­
gają dotychczasowe w a ru n k i 
bytowe p ie lęgn iarek. I  dopóki 
spraw y te, nie stanowiące  
zresztą dla n ikogo ta jem n icy , 
nie zostaną w łaśc iw ie  rozw ią ­
zane, dopóty n ie można bedzie 
liczyć na niezbędny wzrost l i ­
czby średniego personelu me­
dycznego. A co za tym  idzie, 
rów nież  t i a  popraw ę op iek i nad  
chorym  w  szpitalu.

H . S O C H AC KA

W  W Y N IK U  S Z E R O K IE G O  P O D J Ę C IA  P R A C  H O D O W L A N Y C H
i ro z s z e rz e n ia  k o n t r a k t a c j i  p rz e z  Z je d n o c z e n ie  N a s ie n n ic tw a  O g ­
ro d n ic z e g o  i S z k ó lk a rs tw a , u z y s k a n o  ju ż  t a k ie  ilo ś c i n as io n  w a ­
rz y w n y c h , że  w y s ta r c z a ją  n ie  t y lk o  n a  p o k ry c ie  p o trz e b  r y n k u  
w e w n ę trz n e g o , le c z  ró w n ie ż  n a  e k s p o r t . T w o r z y  się ta k ż e  nie-r 
z b ę d n ą  re z e rw ę  u n ie z a le ż n ia ją c ą  o g ro d n ic tw o  od k a p ry s ó w  k l i ­
m a tu  i n i :u r o d z a jó w . O g ó łe m  r y n e k  o trz y m a  w  b r .  9 tys . to n  n a ­
s ion  w a rz y w  i k w ia t ó w . D la  o d  b io rc ó w  d e ta l ic z n y c h  p rz y g o to ­
w a n o  o k . 8C m in  to re b e k .

N a  z d ję c iu  g ó rn y m : b a d a n ie  c z y s to ś c i n a s io n . N a  z d ję c iu  d o l­
n y m  —  p rz y g o to w a n ie  to re b e k  n a s io n  w a rz y w  i k w ia tó w .

C A F  —  S O K O Ł O W S K I
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Gospodarka morska na świecie

Kierunek -  okrążnice

T O  N IE  P R A W D A , że s k o ro  k i l ­
k a  d o w o ln y c h  f ra g m e n tó w  ze  z n a ­
n y c h  k a ż d e m u  m u z y k o w i d z ie ł ze ­
s t a w i  się  o b o k  s ie b ie , to  p ro g ra m  
je s t  ła tw y  d o  p rz y g o to w a n ia . P r z e ­
c iw n ie !  T rz e b a  s z a lo n e j k o n c e n ­
t r a c j i  i u m ie ję tn o ś c i, b y  p rz e s k a ­
k iw a ć  z  ró ż n y c h  s ty ló w . G d y  te g o  
s ię  n ié  p o tr a f i ,  k o n c e r t  p rz y p o m i­
n a  ó w  g a rn ie c , w  k t ó r y m  je d e n  z  
b o h a te ró w  u ro c z y c h  „ P a m ię tn ik ó w  
b y w a lc a ”  Z a r u b y  g o to w a ł o b ia d  n a  
c a ły  ty d z ie ń  i c o d z ie n n ie  z n a ­
c z y n ia  te g o  w y c ią g a ł to , n a  co  
m ia ł  a k t u a ln ie  o c h o tę : r a z  ry b k ę  
z  k a r t o fe lk a m i,  k ie d y  in d z ie j go ­
lo n k ę  z g ro c h e m . Z e  to  n ie  s m a ­
k o w a ło ?  A c h  —  g łu p s tw o !  M o ż n a  
b y ło  zaw sze  p o tr a w ę  p o sy p ać  m a ­
je r a n k ie m :  A le  ja k  po sy p ać  m a je ­
r a n k ie m  p ro g ra m  f i lh a r m o n ic z n y ?  
P r z y g o to w a ł i  p r o w a d z i ł  go J ó ­
z e f  W iłk o m ir s k i .

N ie c ie k a w e  w y k o n a w s tw o  b y ło  
p r z y s ło w io w y m  g w o ź d z ie m  do  
t r u m n y  te g o  f i lh a r m o n ic z n e g o  ek s ­
p e r y m e n tu . N ie u d a n e g o  e k s p e ry ­
m e n tu , k t ó r y  n ie  z n a la z ł ró w n o ­
w a g i  w  p ie rw s z e j częśc i k o n c e r tu ,  
g d y  zespó ł s m y c z k o w y  w y k o n a ł  
„ R a n y  se rc a ”  i „ O s ta tn ią  w io s n ę ”  
E . G r ie g a , a  I . i d ia  G ry c h to łó w n a  
p rz y p o m n ia ła  K o n c e r t  f - m o l l  C h o ­
p in a .

B Y Ł  TO  KO NC ER T, k tó ry  zw ró c ił na siebie uwagyę, i  k tó ry  
na  długo pozostanie w  pam ięci słuchaczy. T y lko , że pam ięć nie 
zawsze m usi p rzypom inać m om enty przy jem ne. W  program ie 
umieszczono n ie całe dzieła, lecz frag m en ty  sym fo n ii Beetho- 
vena, Schuberta, B c rlioza  i  Czajkowskiego. N ie  w ystępow ałbym  
specja ln ie p rzec iw  sam ej „ id e i”  ta k ich  składanek, je ś li zam ie- 
rzanoby je  nadal kontynuow ać, aż do osiągnięcia celu (jan 
grzeszyć —  to ju ż  na całego!), i gdyby na w łaśc iw ym  poziom ie 
stanęło w ykonaw stw o.

P R Z Y J E M N IE J S Z E  W R A Ż E N IE
s p r a w ił d ru g i s ty c z n io w y  p ro g ra m .  
W  t z w  „ K o n c e r c ie  p r z y  k a n d e ­
la b ra c h ”  w y s tą p iła  p r z y  p u lp ic ie  
d y r y g e n ta  M a r ia  T u n ic k a .  W  su ­
m ie  b y ło  to  c ie k a w e  s p o tk a n ie  ze 
z d o ln y m  d y ry g e n te m . In n ą  d o d a t­
n ią  c e ch ą  M a r i i  T u n ic k ie j  je s t  
z  p e w n o ś c ią  p s y c h ic zn e  o p a n o w a ­
n ie , czego  d o w io d ła  a k o m p a n iu ją c  
ś p ie w a c z c e  E w ie  R y b ic k ie j .  A le  ju ż  
o w y s tę p ie  s o l is tk i p is a ć  n ie  b ę d ę  
T y lk o  t y le ,  że  b y ło  to  w ie lk ie  n ie ­
p o ro z u m ie n ie !

T r z e c i  k o n c e r t  m ie s ią c a  b y ł  z a ­
ra z e m  n a jb a r d z ie j e k s p o n o w a n y .  
D w a  d u że  d z ie ła  s y m fo n ic z n e  w y ­
p e łn i ły  p ro g ra m  p o p ro w a d z o n y  
p rz e z  R e n a rd a  C z a jk o w s k ie g o . O -  
b o k  n ic h  p o ja w iła  się Jeszcze z g ra b  
n a  a le  n ie z b y t  a m b i tn a  s u i ta  ,,4 
ta ń c ó w  p o ls k ic h ”  A le k s a n d ra  T a n s -  
m a n a , k o m p o z y to ra  p o ls k ie g o  p rze  
b y w a ją c e g o  w  P a ry ż u , k t ó r y  p o n oć  
m o że  s ię  p o c h w a lić  n a jw ię k s z ą ,  
spośród  n a s zy c h  tw ó rc ó w , lic z b ą  
w y k o n a ń  w  ś w ie c ie ., W  K o n c e r c ie  
fo r te p ia n o w y m  b - m o ll  P . C z a jk o w ­
s k ie g o  g łó w n y m  b o h a te re m  b y ła  
p ia n is tk a  f ra n c u s k a  E l ia n e  R ic h e -  
p in . N a z w is k o  to  n ie  b y ło  n a m  
z n a n e . T y m  m ils z a  n ie s p o d z ia n k a .  
S o lis tk a  w y k o n a ła  k o n c e r t  C z a j­
k o w s k ie g o  z  w ie lk im  ro z m a c h e m , 
z  p ra w d z iw ie  w ir tu o z o w s k ą  b r a ­
w u r ą .  N ie  l ic z ą c  n a z b y t  ro z c ią g ­
n ię te g o  ś p ie w n e g o  te m a tu  w  z a ­
k o ń c z e n iu  P I  częśc i (a  m o że  so­
b ie  te g o  s o lis tk a  ż y c z y ła ? ) i  d y r y ­
g e n t i  zes p ó ł z u p e łn ie  d o b rze  d a l i  
s o b ie  ra d ę . T rz e b a  to  t y m  b a rd z ie j  
p o d k re ś lić , że  c ze k a  ic h  n ie  la d a  
p rz e p ra w a :  w y k o n a n ie  I V  S y m fo ­
n i i  B ra h m s a .

Z w y k le  n a  t a k i  p ro g ra m  w  n a ­
sze j F ilh a r m o n i i  p rz e z n a c z a ło  się  
d w a  ty g o d n ie  p ra c y . T e r a z  d z ie ło  
B ra h m s a  p rz y g o to w a n o  w  d u żo  
k r ó ts z y m  czasie . B y ła  t o  p rz e d e  
w s z y s tk im  p ró b a  d la  d y ry g e n ta ,  
u e n a rd  C za jic o w s id  s p ro s ta i z a d a ­
n iu . W  k a ż d y m  r a z ie  w  t a k ie j  
m ie rz e  n a  ja k ą  p o z w a la  m u  do ­
ty c h c za s o w e  d o ś w ia d c z e n ie . C zęść’ 
! I  i I I I  z o s ta ły  t r a f n ie  z in t e r p r e to ­
w a n e . B y ł  to  n a p ra w d ę  B ra h m s , 
z ja k im  p ra g n ie m y  się  s p o tk a ć  
T e n  b ra h m s o w s k i d e b iu t  R .  C z a j­
k o w s k ie g o  m o ż n a  u z n a ć  z a  g o d n y  
u w a g i i  o d n o to w a n ia .

Tajemnica szczęścia 
małżeńskiego

S Ł Y N N A  w ło s k a  a k t o r k a  f i lm o w a  
C la u d ia  C A R D IN A L E  z n a la z ła  w r e ­
szc ie  k lu c z  do  z a g a d k i, k t ó r a  od  
w ie lu  w ie k ó w  t r a p i  lu d z k o ś ć , a m ia  
n o w ic ie :  ja k  s z c z ę ś liw ie  ż y ć  w  
m a łż e ń s tw ie . O to  je j  re c e p ta :

„ P o  z a w a rc iu  ś lu b u  j a  i  m ą ż  z a ­
m ie s z k a l iś m y  w  ró ż a y c n  d o m a c h  i 
ż y je m y  o d d z ie ln ie . J e s te m  p rz e k o ­
n a n a , że w ię k s zo ś ć  m a łż e ń s tw  k o ń ­
c z y  się  ro z w o d e m  w s k u te k  te g o , iż  
m a łż o n k o w ie  z b y t  d o b rz e  p o zn a je  
s ię  w z a je m n ie . N u d a  s ta n o w i ś m ie r  
t e ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  m iło ­
ś c i i p o ż y c ia  m a łż e ń s k ie g o . N ie k ie ­
d y  s p o ty k a m y  się z  m ę ż e m , a b y  
w s p ó ln ie  z je ść  ś n ia d a n ie  lu b  o b ia d ” .

RY BO ŁÓ W S TW O  W  SW OJEJ D Ł U G IE J  H IS T O R II przecho­
dz iło  w ic ie  faz rozw oju sprzętu połowowego. Przez d łu g i o- 
kres dom in ow a ł sprzęt b ie rny , t j .  ta k i, k tó ry  zastawiano i 
do k tórego ry b y  m usia ły same wpaść. Późnie j, w raz z roz­
w o jem  technicznym  f lo ty  łow czej, a zwłaszcza wyposażeniem 
s ta tków  w  coraz siln ie jsze maszyny zaczęto stosować sprzęt 
czynny, t j.  sieci ciągnione przez s ta tk i. Są to tzw. w to k i 
denne, przeznaczone do odiow u ry b  żyjących przy dnie 
oraz w ło k i pelagiezne, k tó ry m i m ożna poław iać na różnych 
głębokościach, zależnie od tego ja k ie  ry b y  po ław ia  statek.

s t ru o w a li  N o rw e g o w ie . T e n  s y s te m  
p o ło w ó w  s to s u ją  ju ż  r y b a c y  ja p o ń ­
sc y , m y ś lą  o za s to s o w a n iu  r y b a c y  
b r y t y js c y .  O k rę ż n ic a  je s t  s ie c ią  
b a rd z o  w y d a jn ą , m o ż n a  n ią  d z ie n ­
n ie  z ło w ić  od  k i lk u d z ie s ię c iu  do  k i l  
k u s e t to n , p r z y  c z y m  s to s u je  się 
j ą  do  p o ło w ó w  ś le d z ia , tu ń c z y k a ,  
s a rd y n e łi  i  w ie lu  in n y c h  g a tu n k ó w  
r y b .

O zastosowaniu m etod po­
ło w ów  przy pom ocy okrężnicy 
m y ś li się także w  naszym r y -

O S T A T N IO  no tu je  się na ­
w ró t  do sprzętu biernego, je ­
dnak tak  skonstruowanego — 
zresztą dz ięk i w yso k ie j techn i­
ce s ta tków  ryback ich  — że 
zapewnia on dzienne połowy 
rzędu k ilk u s e t ton na jednost­
kę. Jest to  p rzy tym  sprzęt, 
k tó ry m  można ło w ić  różne ga­
tu n k i ryb  żyjące w  tzw. pe- 
lag ia lu , a w ięc nie przy dnie 
morza.

N O W A  S IE C  o t rz y m a ła  n a z w ę  —  
o k rę ż n ic a . Je s t to  sieć — b a rd z o  
d łu g a  i  w y s o k a . S ta te k  ło w c z y  o -  
p e ru ją c y  t ą  s ie c ią  m a  n a  s w y m  
p o k ła d z ie  m a łą  je d n o s tk ę , k tó r a  
s ta w ia  s ieć  w  m o rz u . P o  p ro s tu  
śc iąga ją  ze  s ta tk u  ło w c zeg o , z a ­
ta c z a  n a  m o rz u  o lb r z y m i k r ą g  
i  p o w ra c a  do  s ta tk u  — m a tk i .  S iec  
t w o r z y  w ię c  n a  m o rz u  z a m k n ię ty  
k r ą g  (stąd  n a z w a  —  o k rę ż n ic a ).  
N a s tę p n ie  p r z y  p o m o c y  s p e c ja ln ie  
s k o n s tru o w a n y c h  w in d  ś c ią g a  się  
d n o  s ie c i, a p ó ź n ie j j e j  g ó rn ą  k r a ­
w ę d ź . P o w s ta je  w  te n  sposób z a m k  
m e ty  w o r e k  o lb rz y m ic h  ro z m ia ­
ró w . WTs zy s tk o  co  ż y je  w  z a m k n ię ­
t y m  s ie c ią  o b rę b ie  m o rz a  s t a je  się 
łu p e m  r y b a k ó w . .

O K R Ę Z N IC Ę , a  zw ła szc za  w in d y  
do  z a m y k a n ia  s ie c i, a n a s tę p n ie  
j e j  w y c ią g a n ia  n a  p o k ła d  s k o n -

bołóstw ie . P roblem  ten zna­
la z ł się w śród tem atów  z za­
kresu postępu technicznego w  
P P D iU R  „ G r y f ” , opracow uje 
się p lany  w  Zjednoczeniu Go­
spodark i R ybne j. ZG R p la n u je  
początkowo przebudowę je dne­
go z tra w le ró w  na sejrier, p rzy  
stosowany do po łow ów  ok rę - 
żnicą. Następnie zam ierzam y 
zakup ić jeden tego typu  sta­
tek  w  stoczni norw eskie j. W  
1969 r. polskie stocznie m a ją  
dostarczyć 4 pierw sze sejnery 
naszym rybakom . O czywiście 
zastosowanie okrężnie na ska­
lę  przem ysłow ą w ym aga pewne 
go czasu, przeszkolenia ryb a ­
ków , skonstruow ania  sieci, a  
przede w szys tk im  dostosow a-1 
n ia f lo ty  łow czej do now ych 
metod połowów, (k)

Z B IG N IE W  P A W L IC K I

Monlca Yitti mężatką
S Ł Y N N A  A K T O R K A  W Ł O S K A ,  

zn a n a  w id z o m  p o ls k im  m . in . 
z f i lm u  „ C z e rw o n a  p u s ty n ia ” , M O -  
N IC A  V I T T I  w y s z ła  za m ą ż  za M i -  
c h e la  A n to n io n ie g o , re ży s e ra  w ie lu  

f i lm ó w , w  k t ó r y c h  o n a  w y s tę p o w a ła .
J e d e n  z d z ie n n ik ó w  rz y m s k ic h  

u ja w n ia ,  że  z a w a r l i  o n i ślub  je s zc ze  
w  u b ie g ły m  r o k u  w  L o n d y n ie  p o d ­
czas r e a l i z a c j i  k o le jn e g o  f i lm u  A n ­
to n io n ie g o . J e s t to  p ie rw s ze  m a łż e ń ­
s tw o  w ło s k ie j g w ia z d y . J e j p r z y ja c ie  
le  o ś w ia d c z y li , że  p ra g n ę ła  o n a  u -  
n ik n ą ć  r e k la m y  i  w rz a w y  w o k o ł je j  
ś lu b u  z  5 4 - le tn im  re ży s e re m .
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na ssanie teatralnej
K O M E D IA  M U Z Y C Z N A  

„ N I G D Y  W  N I E D Z 1 E -  
L  Ę”  z M e liną  M erco u ri w  ro li 
g łów ne j cieszy się od k ilk u  ty ­
godn i o lb rzym im  powodzeniem  
na  scenach am erykańskich . 
Jest to  w ersja  sceniczna f i lm u  
Jules Dassina pod tym  samym  
ty tu łe m . A u to rem  w e rs ji te ­
a tra ln e j jest rów nież Jules Da- 
ssin. Szczególnie gorąco p rz y j­
m ow ana jest piosenka „D z ie ­
c i P ireusu” , k tó rą  M e lina  M er­
co u r i śpiewa w  ję zyku  grec­
k im . (K t-P A P ).

Niedokończona
kołysanka

W Y P E Ł N IO N A  do  o s ta tn ie g o  
m ie js c a  w id o w n ia  n o w o jo rs k ie g o  
C in e m a c o th e q u e  T h e a tr e  s łu c h a ła  
w s k u p ie n iu  „ K o ły s a n k i”  B ra h m s a  
w z n a k o m ity m  w y k o n a n iu  s ły n n e j  
w io lo n c z e lis tk i C h a r lo t te  M o o r m a n ,  
g d y  n a  e s tra d ę  w p a d ło  k i lk u  p o ­
l ic ja n tó w  i p r z e r y w a ją c  so lis tce  
g rę  dość b r u t a ln ie  z a p ro w a d z iło  ją  
n o  sa m o ch o d u  p o lic y jn e g o . P a n i  
M o o r m a n  zo s ta ła  a re s z to w a n a  za  
o b ra z ę  m o ra ln o ś c i. T rz e b a  b o w ie m  i 
w y ja ś n ić , że z n a k o m ita  w io le n -  j 
c z e lis tk a  a m e ry k a ń s k a  w y s tę p u je  1 
t y lk o  w  sp ó d n ic zce , od g ó ry  zas j 
j a k  ją  P a n  B óg  s tw o rz y ł.

Nowy film 
Eelmondo

N A C H AM PS-ELYSEES  
w  P aryżu odbyła się p re ­
m ie ra  nowego f i lm u  Jean- 
Paul Belm ondo „Le  V o­
le u r”  (Z łodz ie j), na k tó ry  
pop u la rny  a k to r p rzyb y ł 
w  tow arzys tw ie  U rsu li 
Andress. F ilm  b y ł reży­
serowany przez Louisa
M  n U p

C A F -  P hoto fax

Jerzy
Paclilowski

Opowiadanie

—  8 -

A ja k ie  ry b y  tam  cz łow iek ło w ił.  Helena sto razy na dzień 
m ooła m i pow tarzać: „W róć , w róć. M usisz w rócić. Ja ju z  
n ic  mogę, n ie  w o lno  m i — ty  m usisz” ... N ie mogła, bo wyszła  
za mąż za S tanis ław a Stanis ław ow icza. Ja gdybym  b y ł na 
je j m ie jscu  to z ro b iłb ym  to samo, m im o -że ze trzydzieści 
la t b y ł od n ie j starszy. . _ A

Ze S tanis ław em  Stanis ław ow iczem  to  się od tego zaczęło. 
Z a kra d liśm y  się z m o im  kum p lem  Władziem, do kazionnego 
ogrodu i n a rw a liśm y  w o rek  ogórków. Doniosła na nas do 
w ładzy najczystsza rodaczka. B y ła  z tego samego m iasta co 
m y. Przyszedł m nie  aresztować ta k i jeden z karab inem  na 
w ie rzchu  i  rosy jską m użycką duszą pod kożuchem i  m ó­
w i:  „ Szczeniaku, n ie p rzyznaw a j się do niczego. Zęby n ic  
w iem  co, pam ię ta j, n ie przyznaw a j się. To samo pow iedzia ł 
m ojem u kum p lo w i. Śledczy nas pyta  po ko le i, ja  nic. Nie 
ja  i koniec. Na d ru g i dzień to samo, na trzec i tez. Na czwar 
ty  m ów i: „N o  sprawa jasna! T w ó j p rzy ja c ie l ju z  się p rzy­
zna ł i  pow iedzia ł, że ty  go nam ów iłeś do kradzieży” . Ja m u  
na to, że n iepraw da . Śledczy tak ie  samo zagranie z ro b ił 
z W ładk iem  i  ten id io ta  da l się nabrać. Posadzili nas spo­
ko jn ie  i  so lidn ie. Parę m iesięcy wcześnie j w ró c ił z f ro n tu  
pokiereszow any S tan is ław  S tan is ław ow icz. Poty chodził, po­
ty  zabiegał, aż w yciągną ł nas na św ia t boży. W porządku  
b y ł S tan is ław  S tan is ław ow icz. C holern ie go lu b iłe m  i  cho­
le rn ie  lu b iłe m  w iosną chod z ić  z n im  na nerpy...

Z a in teresow aliśm y się ty m i ne rpam i i  naciągam y K aziuka, 
aby opow iadał da le j, bo się nam  za k lin o w a ł n i stąd, t u  z o w ą d .

— Tak gdzieś w  kw ie tn iu , m a ju , ro b iło  się c ieple j. Foczkt 
w ych odz iły  z w ody na lód i  g rza ły  się na słoneczku. Po­
w ie trze  by ło  takie , że z m iejsca, gdzieśm y zazwyczaj pod 
chodz ili fo k i do g rzb ie tu  gór H am ar-D abanu było  dobre pot 
se tk i k ilo m e tró w , a w ydaw a ło  się, że można by do ska li­
stych szczytów ręką dosięgnąć. W idać by ło  każdy p ię trzący  
się załom  skalny. Na niższych zboczach w  m asyw ie rosną­
cego lasu, można było odróżnić naw et pojedyncze drzewa.

Na kożuszki m ie liśm y ubrane b ia łe cha ła ty  i  podpełzalis 
m y do foczek na odległość niezawodnego s trza łu  z ka rab inu. 
Przez o tw ó r w  żaglu ca ły czas trzeba by ło  obserwować lego­
w isko. N ie można było z rob ić  żadnego niepotrzebnego ruchu. 
Każdym  oddechem w iąza ł się cz łow iek z sankam i i  zalodzo­
nym , śnieżnym  B a jka łem . N e rpy  trzeba by ło  podchodzie poa  
słońce i  uważać p rzy  tym , aby cień żagla nie padał, an i do 
przodu, an i z boku. Białość żagla m usia ła zasłaniać swój 
cień od słońca, inaczej fo k i zw ie trzą  niebezpieczeństwo i  VTV- 
sną pod wodę. Czu jne bydlęta, ja k  n ie w iem  co. Przez o tw ó r 
w  żaglu trzeba było  złożyć się do s trza łu. B łyskaw iczn ie  ao- 
skoczyć do fo k i z ta k im  tró jzębem , ponieważ naw et n a j­
ce ln ie jszy s trza ł n ie z a b ija ł je j na m iejscu. Zan im  człow iek  
m rug ną ł ran iona  foczka spełzała do wody. W łaśnie n ie  moż­
na je j było  pozwolić, aby zn iknę ła  pod lodem. Inaczej u m a r tw  
butach. Trzeba by ło  m ieć sakram encki zryw , żeby ty lk o  zdą­
żyć naskoczyć na n ią  z tró jzębem , k ie dy  chciała ostatecznie 
zniknąć.W  ty m  k r y ł się ca ły w ic . Sekunda opóźnienia, zle ob­
liczony skok i  człow iek m ógł znaleźć się w  objęciach B a jka łu  
k tó ry  potem  naw et tru p a  nie zwracał. Z jedne j ta k ie j upo lo­
w ane j foczk i to  można by ło  zdjąć siedem dziesiąt ^k ilog ra ­
m ów  tłuszczu. A tłuszcz b ie lu tk i, smaczny, de lika tn ie jszy  od 
s łon iny, chociaż tłuście jszy. Na jważnie jsze , zęby po strzale  
zdążyć naskoczyć na n ią  z tró jzębem , bo inaczej kam ień w  
wodę. Co m i tam  b y ł ja k iś  da le k i kra iczek.

(Ciąg dalszy nastąpi)



STRONA 6K SPORT
W n io sk i z w ys tępów  m łodych  lekkoa tle tów

Wzorowa organizacja 
i tylko dwa rekordowe w i l l i

W  zakończonej w czo ra j I I  M a le j O lim p iadz ie  L e kko a tle - organizatorom  „M a łe j O lim p ia - 
tyczne j, rozg ryw ane j w  szczecińskiej h a li sportow ej, s ta rtow a- dy”  l.a. — działaczom  S O ZLA  
lo  ok. 300 zaw odn ików  i  zaw odniczek, reprezentu jących po- i  sędziom, k tó rzy  spraw n ie  prze 
szczególne k lu b y  naszego w o jew ództw a . Tegoroczna M a ła  p ro w a d z ili w szystk ie  konku ren  
O lim p iada  — ciekaw a im preza lekkoa tle tyczna  organizowana cje, un ika ją c  bałaganu i  rozgar
przez SO ZLA , by ła  przeglądem  m ożliw ości m łodzieży 
m ow aniem  pracy  tre n e rsk ie j z m łodym  narybk iem .

Szachowe M P

Po 12 rundach
prowadzi Doda
W  12 R U N D Z IE  szacho­

w ych  m is trzos tw  P o lsk i roz 
g ryw anych  w  Szczecinie 
na jc iekaw szym  po jedyn ­
k ie m  by ło  spotkanie dwóch 
g łów nych fa w o ry tó w  do 
m istrzow skiego ty tu łu  — 
Dody ze Ś liw ą. Od począt­
k u  in ic ja ty w a  należała do 
Dody, k tó ry  dość ła tw o  roz 
s trzygn ą ł pa rtię  na  swoją 
korzyść.

Po 12 rundach w  ta b e li 
p row a dz i Doda.

Symultan B. Śliwy
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  m is tr z  s z a -  

ie h ow y B . Ś L IW A ,  k t ó r y  u c z e s tn ic z y  
w o d b y w a ją c y c h  się w  S z c z e c in ie  
m is tr z o s tw a c h  P o ls k i ,  28 b m . w  
D z ie ln ic o w y m  D orrtu  K u l t u r y  w  D ą  
b iu  ro z e g ra  s y m u lta n  s z a c h o w y  n a  
20— 30 s z a c h o w n ic a c h .

T o e z ą te k  im p r e z y  o g o d z . 1?. S z a ­
c h iś c i, k t ó r z y  c h c ie lib y  za g ra ć  z m i ­
s trz e m  Ś l iw ą  w in n i  zg ło s ić  s ię  z  
W ła s n y m i s z a c h a m i, ( t)

Porażka Wisły
w Wałbrzycha

W A Ł B R Z Y C H  PAP. D ru g o li-  
¡gowy Thorez W a łb rzych  w y g ra ł 
w  tow a rzysk im  meczu z k ra ­
kow ską W is łą  4:2 (2:2).

O C ZY W IŚ C IE  może cieszyć 
b. dobra fre kw e n c ja  m łodzieży, 
garnącej się chętn ie pod sk rz y ­
dła „k ró lo w e j sp o rtu ” , jednakże 
w  dalszym  ciągu daje się zau­
ważyć b rak  generalnego sz tu r-

podsu- diaszu na park iec ie . Wreszcie 
piękne, b ia łe  s tro je  sędziów, 
fla g i o lim p ijs k ie , pom ysłowe i 
estetycznie w ykonane  p a m ią t­
kowe p ropo rczyk i, k tó re  w rę ­
czano zwycięzcom  p rzy  dźw ię ­
kach fa n fa r  — wszystko, to  z ło ­
ży ło  się na podn iosły nastró j

J. L IS

m u na stare, nie w yśróbow ane n ieP?w tarza lną atm osferę m ło - 
przecież re ko rdy  okręgu, i  cho- dziezowych ig rzysk  , k tó re  ich 
ciąż są dw a nowe -  jeden u -  uczestnicy będą pam iętać na 
stanow iony przez K . Pruskiego Pewno długo.
(M KS C h rob ry) czasem l:4 i,6  
m in. na 600 m., d ru g i przez I.
T a tarancew  (M K S C h rob ry) cza 
sem 48,6 sek. na 300 m. i jeden 
w y ró w n a n y  w  skoku w  d a l w y ­
n ik ie m  5,07 m. —  tru d n o  snuć 
na przyszłość konkre tne  i  o p ty ­
m istyczne w n iosk i.

D A L I  T E M U  W Y R A Z  p r z e d s ta w i­
c ie le  S O Z L A , k t ó r z y  w  w y p o w ie ­
d z ia c h  a a  t e m a t  p o z io m u  te g o ro c z ­
n e j „ M a łe j  O l im p ia d y ”  l .a . ,  w y s u ­
w a l i  u m ia rk o w a n e  w n io s k i,  lic z ą c ,  
że z m a s y  z a w o d n ik ó w  w  r o k u  p r z y  
s z ły m  „ w y s k o c z y ”  w ię c e j o b ie c u ją  
c y c h  le k k o a t le t ó w  i  p o d k re ś la ją c  po  
z y t y w n y  o b ja w  —  w ie lk i  z a p a ł m ło  
d o c ia n y c h , k t ó r y  w  r y w a l iz a c j i  sp o r  
t o w e j  p rz y n o s i o b ie c u ją c e  w y n ik i .  
N ie  u k r y w a l i  n a to m ia s t  n ie p o k o ju  
co do  p rz y s z ło ś c i k o n k u r e n c j i  te c h ­
n ic z n y c h .

„ N I K T  „ N A  S I Ł Ę ”  n ie  ż ą d a  w ie l ­
k ic h  w y n ik ó w  o d  m ło d z ie ż y , k t ó r a  
n ie je d n o k r o t n ie  p o  r a z  p ie r w s z y  w y  
.» tę p o w ała  w  h a l i ,  d la  k t ó r e j  „ M a ła  
O lim p ia d a ” , m a  p o s m a k  w ie lk ie j  
p r z y g o d y  —  „ f r a jd y ” , a le  w y s tę p o ­

w a n ie  w  re p r e z e n t a c y jn y m  d re s ie  k lu  
b o w y m  z o b o w ią z u je  d o  u z y s k iw a ­
n ia  w y n ik ó w  d o b ry c h , s to ją c y c h  n a  
g o d z iw y m  p o z io m ie  s p o r to w y m .  
S z c z e c in o w i zaś , j a k  m a ło  k tó r e m u  
z  o ś ro d k ó w  s p o r to w y c h , b o r y k a ją ­
c e m u  s ię  z t ru d n o ś c ia m i u tw o rz e n ia  
w a rto ś c io w e g o  z a p le c z a , n a  ty c h  do  
b ry c h  w y n ik a c h  b a rd z o  z a le ż y . N o ­

w o  k r e o w a n i  re k o r d z iś c i:  I r e n a  T a ta  
ra n c e w , D a n u ta  K o p a  i  K r z y s z to f  
P r u s k i  są w ię c  t y m i  „ o l im p i jc z y k a  
m i” , k t ó r y c h  w y n ik i  p o w in n y  b y ć  
d la  in n y c h  p r z y k ła d e m .

O D D Z IE LN E  S ŁO W A  n a j­
wyższej pochw a ły należą się

K o n d y c ja  zaw iod ła  Tusińsk iego i  jego ko legów

Kadra juniorów -  Gwardia 1:3
W A R SZA W A  PAP. K adra na 

szych piłkarzy juniorów  rozpo­
częła zasadniczy etap przygoto 
wań do tegorocznego turnieju  
U E FA , który odbędzie się w  
m aju w  Turcji. W  okresie tym  
kadrowicze rozgrywać będą nie 
mai co tydzień spotkania spar- 
ringowe.

P IE R W S Z Y  M E C Z  o d b y ł s ię  w c zo  
r a j  w  W a rs z a w ie . P r z e c iw n ik ie m  k a  
d r y  ju n io r ó w  b y ł l id e r  I I  l ig i ,  G w a r  
d ia  W a rs z a w a . M e c z  w y g r a l i  g w a r ­
d z iś c i 3:1 (1 :1). B r a m k i  d la  z w y c ię z  
c ó w  z d o b y li :  S z y m c z a k  w  32 m in .  
o r a z  M a r k s  w  74 m in  i 76 m in . S t r z e l  
c e m  J e d y n e j b r a m k i  d la  ju n io r ó w  
b y ł  K a s a l ik  w  10 m in .

J u n io r z y  p rz e z  70 m in u t  b y l i  le p ­
s z y m  ze s p o łe m  od  g w a rd z is tó w . M ło  
d z i p i łk a r z e  m ie l i  w ię c e j s y tu a c j i  
p o d b r a m k o w y c h  i g r a l i  b a r d z ie j p o ­
m y s ło w o . Z a w o d z i l i  je d n a k  w  d e c y  
d u ją c y c h  m o m e n ta c h  s tr z e le c k ic h .  
W  k o ń c ó w c e  k a d r a  ju n io r ó w  n ie  w y  
t r z y m a ła  k o n d y c y jn ie  s z y b k ie j  g ry  
n a  g rz ą s k im , b ło tn is ty m  b o is k u  i  
d o b rz e  p rz y g o to w a n i do  r o z g r y w e k  
l ig o w y c h  p i łk a r z e  G w a r d i i ,  z d o ła l i  
ro z s trz y g n ą ć  m e c z  n a  s w o ją  k o ­
rz y ś ć .

T um r o r o
T O T A L IZ A T O R  zaw iadam ia, 

że w  T o to -L o tk u  na k tó ry  w p ły  
nęło 12 931 614 zakładów , w y lo ­
sowano num ery:
8, 10, 18, 28, 31, 49 dod. 22. 
Bandero la  — 3998.

W Y N I K I  l ig i  a n g ie ls k ie j:
B u r n le y  —  C h e ls e a  1:2
E v e r to n  —  W e s t I-i a m  4:0
F u lh a m  —  L iv e r p o o l  2:2
L e e d s  —  A s to n  V i l l a  0:2
M a n c h e s te r  U td  —  B la c k p o o l 4:0 
N e w c a s tle  —  A rs e n a ł 2:1
N o tt in g h a m  —  L e ic e s te r  1:0
S h e ff ie ld  U td  — S o u th a m p to n  2:0 
S to k e  —  S h e f f ie ld  W e d  0:2
T o tte n h a m  —  M a n c h e s te r  C it y  1:1  
W e s t  B r o m w ic h  — S u n d e r la n d  2:2 
B ir m in g h a m  —  Ip s w ic h  2:2
B u r y  —  B la c k b u r n  1:2

A  O T O  s k ła d  k a d r y  J u n io ró w :  
b r a m k a  —  S p u t  (G o n e t) ,  o b ro n a  —  
Ł u b a ń s k i,  G ła d y s e k , G o rg o ń  (B u -  
c h a lc z y k ).  L ip iń s k i ,  p o m o c  —  J a n ik  
R o m a n o w ic z  ( K r a w c z y k ) ,  a ta k  —  
B ia ła s  ( K o w e n ic k i) ,  K a s a l ik ,  M ilc z ą  
r e k  (B ia ła s ) , T u s iń s k i .

— o —
W  T O W A R Z Y S K IM  s p o tk a n iu  p i ł ­

k a r s k im  P o g o ń  S z c z e c in  p o k o n a ła  
Y ic t o r ię  W a łb r z y c h  1:0 (0 :0). B r a m ­
k ę  z d o b y ł K r z y s t o l ik .

Bokserski 
puchar juniorów

W  8 K O L E J N Y C H  M E C Z A C H  z  
c y k l u  p u c h a ro w y c h  r o z g r y w e k  b o k ­
s e rs k ic h  ju n io r ó w  o p u c h a r  G K K F iT  
p a d ły  w  o s ta tn ią  n ie d z ie lę  n a s tę p u ­
ją c e  ro z s trz y g n ię c ia :

B y d g o s zc z  —  W a rs z a w a  6:16, K o ­
s z a lin  —  P o z n a ń  8:14, O ls z ty n  —  B ia  
ly s to k  13:3, G d a ń s k  —  S Z C Z E C IN  
12:8, W r o c ła w  —  Ł ó d ź  14:6, K a t o w i ­
ce  —  R z e s z ó w  13:9, L u b l in  —  K ie lc e  
19:3, O p o le  —  Z ie lo n a  G ó r a  14:8.

P ły w a c y  n ie  usta ją w  b ic iu  re k o rd ó w

Klukowski awansuje
do europejskiej czołówki

Wojtakajtis mistrzem „Kolejarza"
G D Y N IA  PAP. N A  B A S E N IE  K R Y T Y M  M Z K S  ZA K O Ń C Z i  

Ł Y  S IĘ  26 B M . M IĘ D Z Y N A R O D O W E  ZA W O D Y  P Ł Y W A C K I. 
Z  U D Z IA Ł E M  W O JSKO W EG O  K L U B U  P ŁY W A C K IE G O  
S T E A U A  Z  B U K A R E S Z T U  O R A Z  L E G II,  Ś L Ą S K A  I  F LO T Y

P LO N E M  drugiego dnia za- 
wodów b y ły  dalsze dw a re k o r­
dy p ływ a ck ie  P o lsk i i  R u m un ii. 
Doskonale dysponowany K lu ­
ko w sk i z F lo ty , k tó ry  w  sobotę 
ustanow ił reko rd  P o lsk i na 100 
m  st. k lasycznym  w  czasie
1.08.8, w  niedzie lę p o p ra w ił re ­
ko rd  P o lsk i na 200 m st. klas. 
w  czasie 2.32,5. P oprzedni re ­
ko rd  na tym  dystansie w yn os ił
2.33.9.

Ogółem w  czasie zawodów w  
G d yn i p ływ acy u s ta n o w ili 4 re 
ko rd y  R u m u n ii i  2 reko rdy  
Po lsk i, k tó rych  autorem  b y ł 
K lu k o w s k i, aw ansując ty m i w y 
n ik a m i do europe jsk ie j czołów ­
k i  na 100 i  200 m  st. klas.

W  n iedzie lę  zobaczym y

Szczecinie

Czernik 209 m
B E LG R A D  PAP. W  B e lg ra ­

dzie rozegrany został m iędzy­
narodow y h a low y  m ity n g  le k ­
koatle tyczny, w  k tó ry m  s ta rto ­
w a li trze j reprezentanci P o lsk i 
—  Kom ar, C ze rn ik  i  Węcek.

W  pchn ięciu ku lą  zw yciężył 
K om ar — 17,90, w  skoku w zw yż 
Czern ik —  2,09, a w  skoku o 
tyczce Węcek b y ł d ru g i z rezu l 
tatem  4,40. Zw ycięzca te j kon ­
ku re n c ji R e iner (NRF) uzyskał 
4,80.

Podczas z a w o d ó w  p a d ło  k i l k a  do ­
b ry c h  w y n ik ó w . K in d e r  ( N R F )  p rze  

b ie g ł 400 m  w  47,6. a  G ia n a ta s io  (W ło  
c h y ) 60 m  —  w  6,6.

Molki #  Plofki ♦  Niedyskrecje
★  Z N A N Y  M IO T A C Z , W ŁA D Y S ŁA W  K O M A R  zanim  za­

czął pchać ku lę  u p ra w ia ł, ja k  wiadom o, hoks. O sta tn io  re ­
ko rdz is tę  P o lsk i znów można by ło  u jrzeć na r in g u  i to  w  to -  
w a rzys tw ie  najlepszych po lsk ich  pięściarzy. K o m ar n ie  zam ie­
rza jednak po ioróc ić  na rin g , w z ią ł na tom iast udz ia ł w  zgru­
pow aniu  k a d ry  po lsk ich  p ięściarzy i  w  b ie lańsk im  OPO gdzie 
pod ok iem  „p a p y "  S tom m a uryrab ia l sobie re fleks  i  szybkość, 
e lem enty z k tó ry m i b y l osta tn io  nieco na bakier.
_S3 W C Z O R A J  R O Z E G R A N O  PT Z E D  K A M E R A M I  P O L S K IE J  T V  

f in a ł  m is tr z o s tw  k ib ic ó w . T y m  n a le p s z y m  z o s ta ł R . F r a n c k ie w ic z .

★  JE R ZY  S Z Y M A Ń S K I, P O P U LA R N Y  K O L A R Z -T O R O -  
W IE C  O gn iw a  Szczecin, k tó ry  po ub iegłorocznym  p rzyk rym  
w ypadku , p o w ró c ił ju ż  do zdrow ia, ba to ił osta tn io  w  s to licy  
gdzie poddano go wszechstronnym  i  szczegółowym badaniom  
le ka rsk im . Ich  re zu lta ty  n ie  są jeszcze znane, ale sam Szy­
m ański uważa iż  jeszcze w  tym  roku  n ie  będzie m ógł pow rócić  
na sw ó j u lu b io n y  tor.

W. 'J U T R O  R O Z P O C Z Y N A J Ą  S IĘ  W  W IE D N IU  m is tr z o s tw a  ś w ia ta  w  
je ź d z ie  f ig u r o w e j  n a lo d z ie . T V  z a p o w ia d a  c y k l  5 b e z p o ś re d n ic h  t ra n s  
m is j i ,  o d  1— 5 m a rc a  w łą c z n ie .

★  W  DORO CZNEJ K L A S Y F IK A C J I (TZW . R A N K IN G U )
k tó rą  przeprowadza znany w io s k i fachow iec l.a. ROBERTO  
Q UER CETA N I na łam ach p ism a „T ra c k  and F ie ld  News”  
szczeciński s p rin te r W IE S ŁA W  M A N IA K  uznany został za 
najlepszego sp rin te ra  E u ropy i V I I I  świata.

§ 8  K T O  G R O Ź N IE J S Z Y ?  P o  w ie lu  p o ra ż k a c h  p i łk a r z y  h is zp a ń s k ie g o  
z e s p o łu  B ilb a o  r o z w y d r z e n i  k ib ic e  p o d p a li l i  d o m  t r e n e r a  te g o  zes p o łu , 
R a m ire z a  T a c lie c o  i c h c ie li  go z l in c z o w a ć . T r e n e r  z ło ż y ł re z y g n a c ję  z 
z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a  i ro z p o c z ą ł p ra c ę  w  c h a r a k te r z e  t re s e ra  lw ó w .  
T w ie r d z i ,  że  p ra c a  z  lw a m i  je s t  o  w ie le  b e z p ie c z n ie js z a !

Z e b ra ł: MS

P O Z N A N  P A P . 3 r e k o r d y  P o ls k i ,  
k i lk a n a ś c ie  r e k o r d ó w  o k rę g o w y c h  
i  w ie le  ż y c io w y c h  — o to  p lo n  d w u ­
d n io w y c h  p ły w a c k ic h  m is tr z o s tw  
P o ls k i F e d e r a c j i  „ K o le ja r z ” . A u to r  
k ą  d w ó c h  r e k o r d ó w  k r a jo w y c h  b y ła  
s ta r tu ją c a  p o z a  k o n k u rs e m  J u l i ta  
T K A C Z E W S K A  z  A Z S  —  Y ^ ro c la w . 
W  p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  p o p ra ­
w i ła  o n a  o 3,1 s e k . w ła s n y  r e k o rd  
n a  200 m  s t. k la s . d p s k o n a ły m  r e ­
z u lt a t e m  2.51,2. w  n ie d z ie lę  zaś o -  
s ią g n ę ła  n a  100 m  s t. k la s . z n a k o m i  
t y  czas 1.19,0, s c h o d ząc  ja k o  p ie r ­
w sza P o lk a  p o n iż e j 1.20.

P o n a d to  u z y s k a n o  k i l k a  in n y c h  
d o b ry c h  w y n ik ó w . N a  100 m  s t. g rz . 
m ę ż c z y z n  K lo n o w s k i (P o lo n ia  W -w a )  
o s ią g n ą ł 1.07,6, w y p rz e d z a ją c  o 0,2 
s e k . D e p tę  (N e p tu n  S ta r g a rd )  n a  400 
f f i  s t . d o w o ln y m  m ę żc zy zn  n a j le p ­
s z y m  o k a z a ł się W O J T A K A J T IS  
( N e p tu n )  —  4:39,3. N a  100 m  s t. d o w . 
m ę ż c z y z n  b e z k o n k u r e n c y jn y m  b y ł  
M a r e k  G o m u ła  z F o lo n i i ,  k t ó r y  p rz e  
p ły n ą ł  d y s ta n s  te n  w  56,8. N a  200 m  
st. d o w . p ie rw s z y m  b y ł  W o j ta k a  j -

s —  2.09,0 p rz e d  G o m u łą  —  2.14,2.
W  p u n k t a c j i  k lu b o w e j  z w y c ię ż y ł  

N e p tu n  ( S ta rg a rd )  —  222 p k t .  p rze d  
L e c h e m  P o z n a ń  —  186 p k t .  i  P o lo n ią  
W a rs z a w a  —  154 p k t .

Spartakiada
łyżwiarzy

P O N A D  80 d z ie w c z ą t  i c h ło p c ó w  
u c z e s tn ic z y ło  w  I I  M ie js k ie j  S p a r ta  
k ia d z ie  Ł y ż w ia r s k ie j ,  k t ó r a  o d b y ła  
się w c z o ra j n a  L c d o g r y f ie .  Z a w o d y  
ze w z g lę d u  n a  d u ż ą  lic z b ę  s ia r t u ją -

ch  ro z p o c z ę ły  się o g o d z . 7.00.
O g o d z . 9.3J n a s tą p iło  u ro c zy s te  

o tw a r c ie  k tó re g o  d o k o n a ł p rz e w .  
M K K F iT  R . Z A T O R .

A  O T O  z w y c ię z c y  p o s zc ze g ó ln y c h  
k la s :

K Ł .  M Ł O D Z IE Ż O W A ,  E w a  O s tró w  
sk a  p rz e d  J o la n tą  G o łą b , K L .  P R Z E J  
S C IO W A , R e a *a  M o ra w s k a  n rz e d  T i-  
l ia n ą  N y r k ie w ic z ,  K L .  I I I ,  B e a ta  
M o ra w s k a .

STU D E N T un iw ersyte tu  
now ojo rskiego W illia m  Mc 
Cann jest zam iłow anym  k i 
bicem koszyków ki, a jedno 
cześnie tro s k liw y m  ojcem 
swej 6-m iesięcznej córecz­
k i. Pom ysłow y studen t tak 
oto radz i sobie ze swą p ó ł­
roczną pociechą w  czasie 
pasjonu jących meczów — 
w e w nę trzu  tuby, należą­
cej do jednego z członków 
o rk ie s try  p rzyg ryw a ją ce j w  
p rze rw ie  spotkań dz iew ­
czynka czuje się znakom i­
cie... D oda jm y, iż  rzecz 
dzie je  się w  s łynne j M a d i­
son Square Garden.

(CAF)

AIS Warszawa' 
mistrzem Polski
2 T Y S . W ID Z Ó W  z e b ra n y c h  w  b a l i  

A W F  n a  B ie la n a c h  w iw a to w a ło  n a  
część n o w y c h  m is tr z ó w  P o ls k i —  k o  
s z y k a rz y  w a rs z a w s k ie g o  A Z S .

„ P o  20 la ta c h  A Z S  z n ó w  m i­
s t r z e m ” , „ N ie c h  ż y je  t r e n e r  O le s ie -  
w ic z l”  —  g ło s i ły  t r a n s p a re n ty . W p r a  
w d z ie  r o z g r y w k i  I  l ig i  n ie  z o s ta ły  
je s zc ze  z a k o ń c z o n e , a le  A Z S  z a p e w  
n i ł  so b ie  p ie rw s z e  m ie js c e , z w y c ię ­
ż a ją c  s to łe c zn ą  L e g ię  74:65 (37:24). B y  
ła  to  o s ta tn ia  p rz e s z k o d a  n a  d ro d z e  
do t y t u łu  m is tr z o w s k ie g o .

A  O T O  p o zo s ta łe  r e z u l ta ty :  
W y b rz e ż e  G d a ń s k  —  A Z S  T o r u ń  
¡:67 (49:28), W is ła  K r a k ó w  —  K o r o -  

.ia  K r a k ó w  91:66 (42:28), S t a r t  L u ­
b l in  —  L u b l in ia n k a  68:66 (39:32), 
L e c h  P o z n a ń  —  Ś lą s k  W r o c ła w  67:79 
(35:34), P o lo n ia  W a rs z a w a  —  Ł K S  
94:71 (39:30).

T A B E L A

1. A Z S  W a rs z a w a
2. Ś lą s k  W ro c ła w
3. L e g ia
4. W is ła
5. P o lo n ia
6. S t a r t
7 . W y b rz e ż e
8. L e c h
9. A Z S  T o r u ń

10. L u b l in ia n k a
11. K o ro n a
12. Ł K S

34 1301— 1035
1316— 1147
1366— 1202
1359— 1190
1222— 1184
1153— 1233
1301— 1264
1194— 1252
1198— 1375
1041— 1190
1052—1243
1134— 1337

I I  l l^ a
TO  S P O T K A N IE  nie m ogło 

zadowolić sym patyków  koszy­
kó w k i, m im o zw ycięstw a gospo 
■darzy, zespołu Pogoni w  stosun 
ku 72:68 (37:34) nad b ia łostoc­
k im  AZS. Zespół gości, p row a­
dzony przez ex-szczecin ianina, 
b. zaw odnika Z ryw u , F. K u b i-  
cie la, w a lczy ł am b itn ie  ale zby t 
w ie lk ich  um ie ję tnośc i n ie  repre  
zentował. N a tom iast portow cy 

ra li chaotycznie i  nerwowo. 
W  końcówce ty lk o  m a łe j r u ty ­
nie gości mogą szczeciniacy za­
wdzięczać, iż  n ie  doszło do do­
g ry w k i.  W  sum ie by ło  to  brzyd  
k ie  i. za w y ją tk ie m  końców ki, 
nudne spotkanie.



STRONA 7K
Okazja! 

Posezonowa wyprzedaż 
płaszczy wełnianych 
niskoprocentowych
od 0 proc. do 60 proc. w e łn y  

w  sklepach M H D  Odzieżą i O buw iem : 
„D om  O dzieżowy”  —

A l.  N iepod leg łości 19 
„P an  T w a rd o w sk i”  —

p l. G ru n w a ld z k i 41 
„K o m b i”  —  u l. Koście lna 26

(Stołczyn)
Sprzedaż ty lk o  w  dniach 

od 6. I I .  do 28. I I .  1967 r. 
Ceny tańsze o 20 proc. opustu.

Z A P R A S Z A M Y  DO  Z A K U P Ó W  
506-K

luż czas pomyśleć 
o upominku dla Ewy
N A JLE P S Z Y M  U P O M IN K IE M  

na Dzień 8 M arca
będzie

BO N  TO W A R O W Y

z a k u p i o n y
w  Powszechnym  Dem u Tow arow ym  

w  Szczecinie
687 -K

Z A K Ł A D Y
U R Z Ą D Z E Ń  D Ź W IG O W Y C H

W a rs z a w a -S łu ż e w ie c , u l .  P o s tę p u  12

z a w ia d a m ia ją  P T  K l ie n tó w , ż e :  z a m ó w ie ­
n ia  n a  d o s ta w ę  i  m o n ta ż  e le k tr y c z n y c h  
d ź w ig ó w  p io n o w y c h  o ra z  d o s ta w ę  częśc i 
z a m ie n n y c h  do  d ź w ig ó w  n a  r o k  1368

P R Z Y J M U J Ą  T Y L K O  D O  3 1 .III.1 9 6 7  R .

Z g o d n ie  z  p o le c e n ie m  M in is te r s tw a  B u ­
d o w n ic tw a  i  P rz e m y s łu  M a t e r ia łó w  B u ­
d o w la n y c h  z a m ó w ie n ia  n a  d o s ta w ę  1 
m o n ta ż  d ź w ig ó w  w in n y  b y ć  s k ła d a n e  

p rz e z  g e n e ra ln y c h  w y k o n a w c ó w .

In f o r m a c j i  u d z ie la  d z ia ł  z b y tu , t e l .  
c e n tr .  43-12-31 d o  8, w e w n . 56, 72, 73, t e l .  

b e z p o ś re d n i 43-19-37.
69 4-K

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o m u .  
R a d o g o s k a  12— 12.

1541-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie s z  
k a n iu .  u l .  M ic k ie w ic z a  
50— 14. 1540-G

D O M E K  J e d n o ro d z in n y  
5 - iz b o w y , m ie s z k a n ie  
w o ln e  —  s p rz e d a m . P a ­
b ia n ic e  k .  Ł o d z i ,  W . N o ­
w a k o w s k i ,  S ło w a c k ie g o  
2. 685-K

D O M  J e d n o ro d z in n y  p o d  
P o z n a n ie m  <4 p o k o je ,  
k u c h n ia )  n a  d z ia łc e  
1 600 m  k w .  s p rz e d a m  
za  180 000 z ł .  in f o r m a c je :  
P o z n a ń , t e l .  524-98 lu b  
o f e r t y :  „ P ra s a ” , P o z ­
n a ń , G r u n w a ld z k a  10 
d la  41921- B .  21 -P

S P R Z E D A M  5,5 h a  z ie ­
m i z  b u d y n k a m i, z e le k ­
t r y f ik o w a n e ,  10 k m  do  
P ło c k a . P rz y s ta n e k  a u to  
b u s o w y  n a  m ie js c u .  
T a d e u s z  K o z a k o w s k i,  
W o d z y m in , p - t a  R o g o -  
z in o , p o w . P ło c k .

20 -P
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
(w ła s n o ś ć ) —  s p rz e d a m .  
W ia d o m o ś ć : t e l .  720-33.

1537-G

R O Z W I E D Z IO N A  la t  49, 
(w y g lą d a ją c a  m ło d o ) ,  
m iła ,  p o z n a  p a n a  k u l t u ­
ra ln e g o  z  m ie s z k a n ie m .  
C e l m a t r y m o n ia ln y .
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s ze ń  
S zc ze c in , p o d  „22” .

22 -P
R O Z W I E D Z IO N Y  la t  27,
in te l ig e n tn y ,  z  z a w o ­

d e m , p o zn a  w  c e lu  m a ­
t r y m o n ia ln y m  p a n ią  do  
la t  29, n a jc h ę t n ie j  z  
w ła s n y m  m ie s z k a n ie m  
(m o ż e  b y ć  ro z w ie d z io ­
n a ) . O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in , po d  
„1513” . 1513-G

P R A G N IE S Z  s zc zę ś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a -  
o is z : „ V E N U S ” , K o s z a ­
l in ,  K o le jo w a  7. B ły ­
s k a w ic z n ie  p rz e ś le m y  
k r a jo w e  a d re s y . 322-K

. ü ó z n e

K IE R O W C A  ta k s ó w k i  
o ra z  o s o b y  b ę d ą c e  ś w ia d  
k a m i w y p a d k u  z a is tn ia ­
łe g o  16.11.1967 r .  o k o ło  
go d z. 16 n a  s k rz y ż o w a ­
n iu  u l ic :  B o g u c h w a ły ,  
C y r y la  i  M e to d e g o  —  
p ro s z o n e  są o s k o n ta k ­
t o w a n ie :  t e l .  471-42 p o  
g o d z . 16. 1520-G

T E L E W IZ O R Y  n a p r a w ia  
e k s p re s e m  —  P o g o to w ie  
Z U R i T  S z c z e c in , u l .  
O b r . S ta l in g r a d u  12, t e l .  
356-96 W  g o d z . 8— 20, 
3 -m ie s ię c z n a  g w a ra n c ja ,

P O L S K I  —  „ J e s ie n n y  o g ró d ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  ..P a n  J o -  
w ia ls k i”  g . 17; M U Z Y C Z N Y  —  „ F a r  
f u r k a  k r ó lo w e j  B o n y ”  g . 10.30 ( w t o ­
r e k ) .

N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 —  t e l .  465-17; 
N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  107 —  t e l .  
210-12; N R  46 — W ie lk a  7 —  t e l.  
372-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :
N R  10 G l i n k i ;  N R  11 D ą b ie ;  N R  12 
P o d ju e h y .

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ M ś c ic ie l Z 
g ó r”  g . 11.10, 13.30 —  ra d ź . —  o d  la t  
11 —  p a n o r a m .;  „ D z ie ń  d o b ry , to  
j a ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  ra d ź . —  od  
la t  16 —  p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  
w t o r e k ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) —  
„ Z a m ie ń m y  s ię  m ę ż a m i”  g . 8.40, 11 
13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  — od  la t  
16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  C O L O S ­
S E U M  ( te l .  458-13) —  „ S y n o w ie  m a ­
g n a ta ”  g . 12, 16, 20 —  w ę g . —  od  
la t  14 —  p a n o ra m ic z n y  — I  i  
I I  część ( p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ;  
B A Ł T Y K  ( te ł .  733-35) —  „ Ś c ia n a  cza  
ró w n ic ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 —  p o i .  —  od  la t  14 —  p a n o ra m ,  
( p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  P O L O N IA  
( te l .  218-34) —  „ W a liz k a  z  m il io n a ­
m i”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 —  
f r . - w ł .  —  od  la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  
w t o r e k ) ;  F A L A  —  „ N i k t  n ie  c h c ia ł  
u m ie r a ć ”  g . 19 —  ra d ź . —  od  la t  16 —  
p a n o r a m .;  M A R S  —  „ P o w o d z e n ia  
C h a r l i e ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 — f r .
— o d  la t  14 —  p a n o r a m .;  S Z M A R A G  
D O W E  ( Z d r o je )  —  „ N ie  p rz y s y ła j  
m i k w ia t ó w ”  g. 17.30, 19.30 —  U S A  —  
od la t  14; D A R  ( S ta rg a rd )  —  „ G a ­
m o ń ”  f r . - w ł .  —  p a n o ra m . —  od  la t  
14; IN A  ( S ta rg a rd )  —  „ S o b ó tk i”  —  
p o i.  —  p a n o ra m . —  od  la t  14; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  —  „ A r c y lo k a j”  —  f r . -  
w ł. ,  od ła t  14.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l.  36
—  O x fo r d — B r is to l”  —  g . 10.30— 21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — s p o tk a  
n ie  z  a k t o r e m  T e a t r u  P o ls k ie g o  w  
W a r s z a w ie  —  H e n r y k ie m  B o u k o ło w  
s k im  g 20; P I W N IC A  —  N ie p o d le g ­
ło ś c i 19 —  c z y n n y  od  g . 16—22; P A ­
Ł A C  M Ł O D Z I E Ż Y  —  W o j .  P o l.  90 —  
b a j k i  —  „ W  z a c z a r o w a n e j k r a in ie ”  
g. 15.30, 16; R O B O T N IC Z Y  — B o h .  
W - w y  34 —  k u r s  ta ń c a  t o w a r z y s k ie ­
g o  g . 20— 22.

S Z P IT A L E

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł  
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i;  M IE J ­
S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  S w . 
W o jc ie c h a  7; P O R A D N IA  S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 — 
g. 20— 8; P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O ­
W A  N R  3 —  W o j .  P o l.  72 — g. 18— 
22; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  
—  W o j .  P o l.  42 —  g . 8— 20; w iz y t y  
d o m o w e  o d  g . 20—7 ( te L  86-01).

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 In f o r m a c je  1 p ro g ra m  d n ia ,  
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  d z ie c i — „ Z a c z a r o w a n y  o łó ­
w e k ” , 17.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w  —  
„ T a je m n ic e  i  z w y c z a je  z n a c z k a  
p o c z to w e g o ” , 17.30 M a g a z y n  m o rs k i  
„ B r y z a ” , 17.55 K r a m ik  z m u z a m i,  
18.25 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  —  
„ W y p a d e k ” , 18.40 M a g a z y n  p o s tę p u  
te c h n ic z n e g o , 19.20 "D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 C e n t r a l ­
n a  s p a r ta k ia d a  s a n e c z k a rz y , 20.05 
R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ Z e g a d ło w ie ” , 
20.10 R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ V o l t y  n a d  
W is łą ” , 20.30 T e a t r  T V  „ Ś m ie r ć  k o ­
m iw o ja ż e r a ”  —  A . M i l le r a ,  22.05 
„ N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h ” , 22.15 
. .W  k r a in ie  1 000 k u r h a n ó w ” , 22.30 
D z ie n n ik  T V ,  22.45 P ro g ra m  n a  d z ie ń  
n a s tę p n y , m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

W T O R E K
9.20 F i lm  p o i.  „ W e e k e n d y ” , 10.55 
D la  k la s  V I I I  i  X  —  „ J ę z y k  p o l­
s k i” , 11.55 D la  k la s  V  i  V I  „ O  m ie j ­
sce w ś ró d  lu d z i” , 15.20 In f o r m a c je  i  
p ro g ra m  d n ia , 15,25 „ P rz y s p o s o b ie ­
n ie  ro ln ic z e ” , 16 P o l i te c h n ik a  T V ,  
17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  —  „ M ło d z i  w y  
n a la z c y ” , 17.20 D la  m ło d y c h  w i­
d z ó w  —  „ J a k  d a w n ie j m ie rz o n o  
czas” , 17.50 T e le r e k la m a , 18 T e le t u r  
n ie j  —  „ K w a d r a n s  z a g a d e k ” , 18.15 

N a d  O d r ą  i  B a ł t y k ie m ” , 18.45 Ś p ie ­
w a  J o a n n a  R a w ik ,  19.20 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 „O  
p ro b le m a c h  k u l tu r a ln y c h  C h o szcz­
n a ” , 20.15 F i lm  p o i. „ W e e k e n d y ” ,
21.50 K r o n ik a  k u l tu r a ln a ,  22.10 
D z ie n n ik  T V ,  22.25 P ro g ra m  n a  
d z ie ń  n a s tę p n y  i  m e lo d ia  n a d o b ra  
n o c , 22.30 P o l i te c h n ik a  T V .
U W A G A :  T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 
G im n a s ty k a  c^la w s z y s tk ic h , 15.30 
„ R a d y  p e d a g o g ic z n e ” , 16 U tw o r y  
m is tr z o w s k ie  — S z o s ta k o w ic z a , 16.3' 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  5 „ K o t  
i  z a ją c z e k ” , 17 F i lm  ju g .  —  „ T a je m  
n ic z y  ś lu b ” , 18.25 T e le r e k la m a ,  18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u  T V .  18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.25 K r o  
n ik a ,  p ro g n o z a  p o g o d y , p rz e g lą d  w y  
d a rz e ń , 20 F i lm  p o ls k i —  „ M o r d e r ­
ca i d z ie w c z y n a ” , 21.20 „ C z a r n y  k a  
n a l” , 21.40 R e p o r ta ż  z p o d ró ż y  p o ­
la r n e j ,  22.05 K r o n ik a ,  22.20 „ G o s p o ­
d a rk a  s o c ja lis ty c z n a ” .

W T O R E K

9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 9.50 G im  
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 10 K r o n ik a ,  
10.35 „ C z a r n y  k a n a ł” , 10.55 F i lm  p o i  
s k i „ M o rd e rc a  i  d z ie w c z y n a ” , 15.15 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.20 G im ­
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 15.30 W id o ­
w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 16.30 W id o w i­
sk o  d la  d z ie c i o d  1. 5, 17 F i lm ,  18.30 T e  
le r e k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p r .  T V ,
18.50 P o z d ro w . T V  d z ie c ię c e j,  19 L e k  
c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , 19.25 P r o -

2 W Ó Z K I  d z ie c ię c e , g łę  
b o k ie  —  s p rz e d a m , u l .  
M o n t w i ł ła  9— 13. 1539-G

K o r z y s t a j
z  usług „ORS“
In fo rm a c ji w  spraw ie  zakupu na 
ra ty  udzie la p u n k t in fo rm a c y jn y  —  
te l. 33-750 w  godz. 8— 15. 484-K

K ie ro w n ic tw u  Szko ły n r  55, w y ­
chow awcy, dzieciom , k ie row cy, k tó ­
r y  u d z ie lił pomocy oraz w szys tk im , 
k tó rz y  w z ię li ud z ia ł w  pogrzebie

naszego Syna

Iśzsfa Karbarza
serdeczne podziękow anie 

sk ła da ją

RO DZIC E B R A T
1637-G

K O C IO Ł  m ie d z ia n y  od 
120 d o  250 l i t r ó w  —  k u ­
p ię . J a g ie llo ń s k a  86 —  
P r a ln ia  C h e m ic z n a , t e l .  
367-97. 1528-G
Ł Ó Ż K A  w ą s k ie  i  le ż a n ­
k i  —  k u p ię .  T e l .  719-88.

1516-G

M A S Z Y N Ę  do  s z y c ia  — 
s p rz e d a m . J a g ie llo ń s k a  
82—8. 1512-G

O F IC E R  P M H  z  ż o n ą  i  
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  po  
k o ju  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  o ra z  m o ż liw o ś ­
c ią  k o r z y s ta n ia  z  g a ra ­
ż u , n a  o k re s  d w ó c h  m ie  
s ię c y . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń , S z c z e c in , pod  
1545. 1545-G
Z A M I E N IĘ  z  k o le ja r z e m  
m ie s z k a n ie  w  S z c z e c i­
n ie :  2 p o k o je , k u c h n ia ,  
o g ró d e k , d z ia łk a ,  g a ra ż  
m o to c y k lo w y  —  n a  
m n ie js z e  w  K r a k o w ie ,  
B ie ls k u  łu b  w  o k o lic y .  
O f e r t y :  105020 „ K lu b
P r a s y ” , N o w a  H u ta ,  
p la c  C e n t r a ln y .  68 6 -K

P O K 0 J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i, w  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie , z a m ie n ię  
n a  p o k ó j z  k u c h n ią  (sa 
m o d z ie ln e ), u l .  K a d łu b ­
k a  24— 10 —  N ie b u s z e -  
w o . 1523-G

O D N A J M Ę  p o k ó j,  k u c h  
n ia , ła z ie n k a  (n o w e  b u ­
d o w n ic tw o )  d la  2 osób. 
N ie m c e w ic z a  24— 20.

1527-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 2 
p a n ó w  ( n a jc h ę tn ie j m a ­
r y n a r z y ) .  O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s zeń , S zc ze c in , po d  
1518. 1518-G

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go w  ś ró d m ie ś c iu . W ia ­
dom ość: t e l .  474-13.

1666-G

Z A G IN Ą Ł  p ie s  ra s y  
„ p e k iń c z y k ” , m a ść  r u ­
d a . P ro s z ę  o  o d p ro w a ­
d z e n ie  za w y n a g ro d z e ­
n ie m :  u l .  B o g u s ła w a
40—5. 1586-G

S T E F A N  L A S O T A  z g u ­
b i ł  t a b l ic z k ę  re je s tr a ­
c y jn ą  m o to c y k la  W S K ,  
n r  r e j  M G  1979. 1526-G

W Ł A D Y S Ł A W  W R Ó B ­
L E W S K I ,  z g u b ił  le g i ty ­
m a c ję  u b e z p ie c z e n io w ą ,  
ro d z in n ą . 1517-G

Z N A L E Z IO N O  3 k lu c z e  
p r z y  u l.  M a z u r s k ie j . :  
W ia d o m o ś ć : t e l .  242-92, 
d z w o n ić  o d  g o d z . 18.

1511-G

A K O R D E O N  1 2 0-b as o w y G D A Ń S K  -  W R Z E S Z C Z
„ W e lt m e ls t e r ” , s ta n  id e  c e n tr u m  —  2 p o k o je ,
a ln y  —  s p rz e d a m , W ie l -  k u c h n ia ,  w y g o d y , k o m -  

k o p o ls k a  14— 4. 1529-G  f o r t ,  d u ż y  m e tr a ż , z a ­
m ie n ię  n a  3 p o k o je , w y  

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  g o d y , c . o . w  S z c z e c i-  
„ K n i t a x ”  —  s p rz e d a m , n ie  ( n a jc h ę t n ie j  w  w i l -  
T e l .  216-16 p o  g o d z . 16. l i ) .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło -  

1533-G  sze ń , S z c z e c in , p o d  1543. 
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę -  1543-G
b o k i ,  n o w o c z e s n y  —  t a -  O D N A J M Ę  p o k ó j .  T e l .  
n io  s p rz e d a m . S z c z e c in -  252-28. 1535-G
- Z d r o je ,  u l .  B u k s z p a n o -  2 P O K O J E , k u c h n ia , ła  
w a  2. 1538-G  z ie n k a , p ie c e , ś ró d m ie ś

c ie , z a m ie n ię  n a  p o k ó j ,  
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  k u c h n ię ,  ła z ie n k ę ,  c . o . 
p ia n in o  k r z y ż o w e  ( p ły -  o ra z  k a w a le r k ę .  T e l .  
ta  m e ta lo w a )  o ra z  ró ż -  477-18, o d  g o d z . 17. 
n e  m e b le . O rz e s z k o w e j 1531-G
16—6. 1542-G M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo

w e , I  p .,- k o m f o r t ,  w  
W Ę G IE L ,  s za fę  t r z y -  c e n tr u m , z a m ie n ię  n a  1 
d r z w io w ą , m e b le  ró ż n e  p o k ó j z k u c h n ią ,  k o m -  
—  p i ln ie  s p rz e d a m , f o r t ,  I  p „  c e n tr u m . T e l .  
S z c z e c in , u l .  P ię k n a  438-74, o d  g o d z . 16 do  
8— 8 w  godz. 18— 20. 19. 1524-G

23. I I .  67 r. zm arł 
w  w ie ku  la t  71

Franciszek Jabłonowski
W yprowadzenie zw łok  odbędzie się 
28. I I .  b r. o godz. 9 ze Szp ita la 

K o le jow ego do kościo ła 
Na jświętszego Serca Jezusowego.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 11 na 
Cm entarzu C en tra lnym , o czym za­

w iadam ia  pogrążona w  sm u tku

Ż O N A  i  R O D Z IN A

g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a r z e ń , 20 S z tu k a  T V  —  „ Z d r a ­
d z o n y  re w o lu c jo n is ta ” , 21.20 „ P o r t ­
r e t  k o b ie t y ” , 21.55 W y s tę p y  w ę ­
g ie rs k ie g o  z e s p o łu  ta n e c z n e g o , 22.25 
K r o n ik a .

JÓĆi c f i  O
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.
14 Z  m u z y k i  w ło s k ie j,  14.35 „ F a la  
56” , 14.45 „ S k rz y p c e  i  k l a w i a t u r y ” ,  
15.30 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i s ta r­
s zy ch  —  „ P a n  S ta n is ła w ” , 16.05 P u ­
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
„ D la c z e g o  w in d y  t r a ło w e  u le g a ją  
a w a r i i” , 16.25 K o n c e r t  ż y c z e ń , 17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,  
17.15 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a ,  
17.25 „ S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie ” ,  
18.45 „S p o s ó b  p o d a n ia ” , 19.05 M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 K o n c e r t  ze  
s tu d ia  ra d io w e g o  D o m u  M u z y k i  z  
K a t o w ic ,  20.09 O p o w ia d a n ie  —  „ O r ­
fe u s z ” , 20.24 D . c . k o n c e r tu , 20.54 
M e lo d ie  w e n e c k ie , 21 Z  k r a ju  i  ze  
ś w ia ta , 21.27 K r o n ik a  s p o r to w a , 21.40 
„ N o w in y  i n o w in k i  m u z y c z n e ” , 22 
Ś p ie w a  c h ó r c h ło p ię c y  p /d  S t .  S tu ­
lig ro s z a  z  P o z n a n ia , 22.20 R o z m o w y  
o w y c h o w a n iu , 22.30 „ A m b ic je  i  
s t a r ty ”  —  a u d . s tu d e n c k a , 22.45 G r a  
o r k .  ta n e c z n a  p /d  E . C z e rn e g o , 23.13 
M e lo d ie  ro z r y w k o w e  i  ta n e c z n e , 
0.10— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

K ro n ika
ujypadkóiD
W  N IE C H O R Z U  n a  p rz y s ta n i r y ­

b a c k ie j  f a le  m o rs k ie  w y r z u c i ły  
w c z o ra j n a  b rz e g  z w ło k i  m ę ż c z y z n y  
n ie  u s ta lo n e g o  n a z w is k a . D o c h o d z ę  
n ie  w  to k u .

Z  J E Z IO R A  w  M y ś lib o rz u  w y ło ­
w io n o  z w ło k i  4 1 -le tn ie g o  J u l ia n a  W .,  
k t ó r y  j a k iś  czas te m u  w  n ie z n a n y c h  
b liż e j  o k o lic z n o ś c ia c h , u to n ą ł.  S ie d ź  
tw o  t r w a .

W E  W S I G o lc z e w o , p o w . K a m ie ń  
P o m o rs k i p o d e rż n ą ł so b ie  g a rd ło  
3 7 - le tn i H e n r y k  M . M ę ż c z y z n a  z m a r ł  
w s k u te k  u p ły w u  k r w i .  O k o lic z n o ś c i 
s a m o b ó js tw a  —  n ie z n a n e .

2 0 - L E T N I L e c h  B . z  J a s ie n ic y  u s i­
ło w a ł  w c z o r a j p o p e łn ić  s a m o b ó j­
s tw o  p rz e z  p o w ie s z e n ie . N ie d o s z łe ­
go  s a m o b ó jc ę  o d ra to w a n o  1 p rz e b y ­
w a  o n  n a  k u r a c j i  w  s z p ita lu .

M IE S Z K A N K A  D ro g o ra d z a , p o w .  
S z c z e c in  —  6 3 - le tn ia  J a n in a  K .  p o d ­
czas rą b a n ia  d rz e w a  o b c ię ła  s o b ie  
s ie k ie r ą  p a le c  u  r ę k i .  R a n n ą  u m ie ­
szc zo n o  w  s z p ita lu  k o le jo w y m .

W  J E D N Y M  z  m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
G r a ż y n y  p i ja n y  m ę ż c z y z n a  w y b i ł  
p ię ś c ią  szy b ę  p rz e c in a ją c  s o b ie  p r z y  
t y m  n a c z y n ia  k r w io n o ś n e  r ę k i .  W  
s ta n ie  s iln e g o  w y k r w a w ie n ia  p rze^  
w ie z io n o  ra n n e g o  d o  s z p ita la .

N A  D R O D Z E  n ie  o p o d a l w s i D z w ó  
n o w o , p o w . S ta r g a r d  s p ło s zy ł s ię  
k o ń , c ią g n ą c y  f u r m a n k ę .  R o z b r y k a  
n e z w ie rz ę  r z u c i ło  s ię  w p ro s t  p o d  
k o ła  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o . W  
k o n s e k w e n c ji  k o ń  z o s ta ł z a b ity , a  
s a m o c h ó d  u le g ł p o w a ż n e m u  u s z k o ­
d z e n iu  —  s tra s y  w y n o s z ą  o k . 14 ty s .  
z ł.  K ie r o w c a  c ię ż a r ó w k i  i  w o ź n ic a  
w y s z li  z  o p r e s ji  o b ro n n ą  r ę k ą .

<ap)

Notatnik
szczeciński

D Z IŚ ,  w  p o n ie d z ia łe k  o go d z . 20 
w  k lu b ie  „13 M u z ”  o d b ę d z ie  s ię  
s p o tk a n ie  z  H e n r y k ie m  B O U K O -  
Ł O W S K IM  —  a k t o r e m  T e a t r u  P o l­
s k ie g o  w  W a rs z a w ie .

K O B IE T A ,  k t ó r e j  12 b m . o k . g o d z . 
18, w  t r a m w a ju  n r  3 s k ra d z io n o  
c z a rn ą  p o r tm o n e tk ę  z  p ie n ię d z m i,  
p ro s zo n a  je s t  o z g ło s ze n ie  s ię  w  K o  
m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j  M O  S z c z e c in -  
S ró d m ie ś c ie , A l .  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 37, p o k .  25, w  g o d z . 8— 16.

i

Kto zgubił?
U w a g a  Z a ło g a  P a n c e rn y c h  1 W a ­

szego p ie s k a  m o ż e c ie  o d e b ra ć  u  p .  
M ic h a ls k ie j ,  z a m . p r z y  u L  R e d u ty . 
O rd o n a  66-a— 1, t e le fo n  710-72.

Z  s a m o c h o d u  w io z ą c e g o  m e b le  
(22.11 u l .  K u  S ło ń c u )  w y p a d ła  p o ­
d u s z k a  o d  f o te l i .  M o ż n a  o d e b ra ć  u 
F lw i r y  O r ło w s k ie j ,  z a m . p r z y  u l .  
B o h . W a rs z a w y  81— 15.

W  a u to b u s ie  l i n i i  60 (15.11) z n a le ­
z io n o  d a m s k i z e g a re k . M o ż n a  o d e­
b ra ć  w  K o m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j  
M O , S z c z e c in  —  P o g o d n o , u l .  M ic ­
k ie w ic z a  153, p o k . 12, w  g o d z . od  
8 do  16.

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k -e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c zn o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O głoszeń 428-6?; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 240-28. d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ła  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37.50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P re n u m e ra tę  n a z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic t w  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l.  W r o n ia  23, te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. ____________________________S zcz. Z a k ł .  G r a f .  C—I
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Dziś sesja MRN

Naszego m i a s t  
lata naibliższe

R A D N I M IE J S K IE J  R A D Y  N A RO DO W EJ w  Szczecinie zenraii się dziś na sesji —  któ­
re j głównym zadaniem jest uchwalenie planu gospodarczego miasta na lata 19Ó6-70. Na  
podstawie materiałów przygotowanych dla radnych, przedstawiamy pokrótce najistotniej­
sze zadania planu 5-letniego.

Założenia ogólne przewidują, że produkcja globalna przemysłu uspołecznionego w  1970 r. 
ma osiągnąć 16,2 mld zł, co stanowi wzrost o 51,4 proc. w  stosunku do wartości osiągnię­
te j w  1965 r. Plan inwestycyjny na lata 1966-70 przew iduje wydatkowanie 20 260 min zł,
co stanowi 232,5 proc. w  stosunku do nakładów w  latach m inionej 5-la tk i. Główna kon- n3^ h 'b u d o w a n i n o  c h  s z k ó l o ra z  
centracja środków przypadnie na gospodarkę morską, przemysł środków transportowych, p o s tę p u ją c e 3 ocf io 6 ^ r .C z m n ie js z a n ie  
chemiczny i elektrotechniczny.

RO ZW Ó J podstaw ow ych fu n k  n o -k u ltu ra ln y c h  i  m ieszkan io -

T Y L E  O  IN W E S T Y C J A C H . K o le j  
n o  k r ó t k ie  o m ó w ie n ie  z a d a ń  gospo­
d a rc z y c h  te re n o w e g o  p la n u  5 - le tn ie -  
go  m . S z c z e c in a . W a rto ś ć  p ro d u k ­
c j i  p rz e m y s łu  te re n o w e g o  (p a ń s tw o  
w e g o  i  s p ó łd z ie lc z e g o ) w  1970 r .  o -  
s ią g n ie  1 594 m in  z ł, t j .  o  38,6 p ro c . 
w ię c e *  n iż  w  1965 r .  N a  u s łu g i lu d ­
ność w y d a  w  1970 r .  70 m in ,  
p o d c za s  g d y  w  1965 r .  z a p ła c iła  48,9 
m in . S p rz e d a ż  t o w a r ó w  n a  je d n e g o  
s ta ty s ty c z n e g o  m ie s z k a ń c a  S z c z e c i­
n a  m a  o s ią g n ą ć  17 863 z ł ,  t j  w z ro ś ­
n ie  o  22,3 p ro c .

P r a ln ie  c z te r o k r o tn ie  z w ię k s z ą  
ilo ś ć  b ie l iz n y  p r a n e j d la  lu d n o ś c i. 
N a  u lic a c h  z a in s ta lo w a n y c h  zo sta ­
n ie  1 547 n o w y c h  p u n k tó w  ś w ie t l-

»ćji m iasto tw órczych, ja k im i są 
p rzem ys ł i  gospodarka m orska 
¡wymaga dalszej rozbudow y 
«rządzeń kom una lnych , soc ja l-

Sukces wirtuoza
i STM

N IE D Z IE L N E  k o n c e r t y  p r z y  ś w ie  
« a c h  i  k a w ie  c ie s zą  s ię  za w s ze  d u -  
i t y m  p o w o d z e n ie m , t a k ie j  je d n a k  
( f r e k w e n c j i  j a k  w c z o ra j w  Z a m k u  
(n ie  b y ło  je s z c z e  n ig d y . L u d z ie  n ie  
o n o g l i  p o m ie ś c ić  s ię  w  s a li s z w e d z ­
k i e j ,  t r z e b a  b y ło  d o s ta w ić  k r z e s ła  
¡•w h a l lu ,  je s zc ze  w  c h w il i  ro z p o c z ę ­
c i a  k o n c e r tu  t łu m y  w y c z e k iw a ły  w  
Ik o le jc e  d o  s z a tn i .

J a k  z a w s ze  c z y n n i c z ło n k o w ie  z a ­
r z ą d u  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a r z y s tw a  
(¡M uzycznego  —  E .  W o jn e c k i ,  re d . Z b .  
( P a w lic k i  ( k t ó r y  k o n c e r t  p r o w a d z i ł) ,  
U .  P ie ń k ó w  z p re z e s e m  S T M  —  W . 
¡P a w ło w s k im  n a  c z e le  — m ie l i  ty m  
ra z e m  n ie  la d a  k ło p o t  b y  w s zy s c y  
c h ę t n i  m o g li  w y s łu c h a ć  k o n c e r tu .  
"Z a s łu g ą  S T M  je s t ,  ż e  S z c z e c in , ja k o  
J e d e n  z  p ie rw s z y c h  o ś ro d k ó w  w  
( k r a ju  g o ś c ił w y b itn ie  u z d o ln io n e ­
g o  1 9 -le tn ie g o  s k r z y p k a , la u r e a ta  I  
.n a g r o d y  n a  M ię d z y n a r o d o w y m  K o n ­
k u r s i e  S k r z y p c o w y m  w  M o n a c h iu m .

K o n s ta n ty  A n d r z e j  K U L K A ,  o k re  
¡S ia n y  je s t  p rz e z  k r y t y k ó w  m u z y c z ­
n y c h  ja k o  w ir tu o z  —  f e n o m e n . O -  

.c z a ro w a ł w c z o r a j s łu c h a c z y  p ię k ­
n y m  to n e m  i  m is tr z o w s k ą  te c h n ik ą .  
V /  r o z m o w ie  z „ K u r ie r e m ”  a r ty s ta  

¡p o w ie d z ia ł,  ż e  w  p la n a c h  k o n c e r to -  
|w y c h  (m . in .  w y s tę p y  w  F i lh a r m o ­
n i i  N a r o d o w e j,  in n y c h  f i lh a r m o ­
n ia c h  w  k r a ju ,  r e c i t a l  w  W ie d n iu )  

( p r z e w id u je  p o w t ó r n y  k o n c e r t  w  
(S z c z e c in ie , u z g o d n io n y  ju ż  z S T M .

W  b o g a ty m  i  u ło ż o n y m  z  d u ż ą  k u l  
( t u r ą  p ro g ra m ie  k o n c e r tu  u s ly s z e liś -  
Im y  ró w n ie ż  u t w o r y  k a m e r a ln e  w  
■ w y k o n a n iu  k w in te t u  d ę te g o  m u z y -  

I k ó w  F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j.

I L ic z b a  p o n a d  500 o sób  n a  w c z o ra j  
(tszym k o n c e rc ie  ś w ia d c z y , że  n ie  
(b r a k  w  n a s z y m  m ie ś c ie  m iło ś n ik ó w ' 
«dobre j m u z y k i .  (m c )

w ych  obsługu jących w z ra s ta ją ­
cą liczbę m ieszkańców Szcze­
cina.

W  p ro je kc ie  terenowego p la ­
nu  5-le tn iego  w  gospodarkę 
m ie jską  za inw estu je  się 1673 
m in  zł. N a k ła d y  te przeznaczo 
ne są g łów n ie  na bud ow n ic tw o  
m ieszkan iow e, urządzen ia k o ­
m unalne i so c ja ln o -ku ltu ra ln e . 
W ym ieńm y n iek tó re  z w ażn ie j 
szych in w e s tyc ji:

H A N D E L  w z b o g a c i s ię  o n o w ą  
p ie k a r n ię  m e c h a n ic z n ą  p r z y  u l .  R o ­
b o tn ic z e j ,  b a r  s z y b k ie j o b s łu g i 
p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o , c e n ­
t r u m  h a n d lo w e  n a  P o g o d n ie . R o z ­
p o c z ę ta  z o s ta n ie  b u d o w a  g a rm a ż e r ­
n i M H M  i b a z y  t ra n s p o r to w e j  
P T H W .

S z k o ln ic tw o  p o d s ta w o w e  o trz y m a  
10 n o w y c h  s z k ó ł.  O d d a n y c h  zo s ta n ie  
do  u ż y t k u  5 p rz e d s z k o li ,  ż ło b e k  
p r z y  u l .  P o d h a la ń s k ie j,  p rz y c h o d n ia  
re jo n o w a  n a P o m o rz a n a c h . In w e s t y  
c je  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j ,  to  g łó w  
n ie  b a z y  d la  M P K , M P O , M P G C , m o  
d e r n iz a c ja  u ję c ia  w o d y  n a  P o m o ­
rz a n a c h  o r a z  ro z p o c z ę c ie  b u d o w y  
m a g is t r a l i  w o d n e j z M ie d w ia .

W  b ie ż . 5 - la tc e  p r z e w id z ia n e  je s t  
o d d a n ie  do u ż y t k u  12 608 m ie s z k a ń  
o 32 670 iz b a c h , z czego  8 260 m ie s z ­
k a ń  w y b u d u je  s p ó łd z ie lc z o ś ć , a 
2 026 —  r a d y  n a ro d o w e .

N ie z a le ż n ie  od  in w e s t y c j i  c e n tr a l 
n y c h  i  f in a n s o w y c h  P re z . M R N  w  
S z c z e c in ie  p o w s ta n ie  k i l k a  o b ie k ­
t ó w  n a  b u d o w ę  k t ó r y c h  105 m in  z ł 
w y a s y g n u je  W R N . B ę d ą  to :  z a je z d ­
n ia  s a m o c h o d o w a , dVvT>rzec a u to b u ­
s o w y , s ta c ja  k r w io d a w s tw a ,  ro z b u ­
d o w a  s z p ita la  z a k a ź n e g o , s a n a to ­
r iu m  w  Z d u n o w ie , T e a t r u  L a le k  i  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h .

Jak czytam y w  m ateria łach 
dostarczonych radnym  na d z i­
siejszą sesję, ustalona wskaźni 
kiem dyrektyw nym  wielkość 
nakładów inwestycyjnych, prze 
widzianych w  planie tereno-

s ię  l ic z b y  u c z n ió w  ro z p o c z y n a ją  
c y c h  n a u k ę  p o z w o li  n a  p o p ra w ę  w a

wym, jest niewystarczająca na r u n k ó w  n a u k i ,  w  1970 r .  n a  t e r e n ie
__ , ___• ___ , , ....... ........_________ m ia s ta  c z y n n y c h  b ę d z ie  47 b ib l io -pokrycie podstawowych po- te k  d y s p o n u ją c y c h  572 000 to m ó w  
trzeb w  poszczególnych dzia- (w z ro s t  o 194 000 to m ó w ), 
łach, dlatego postuluje się uzy-

„J a c y  jesteśm y, ja k im i chce m y być?“

•  Rewia kelnerek i kucharzy 
0 Kabaret „Wyżowiec

K O LE JN A  IM P R E Z A  W  D O M U  K U L T U R Y  K O LE JA R ZA  
cieszyła się dużym powodzeniem. Gośćmi młodzieży tym ra ­
zem byli: sekretarz K W  PZPR H enryk H U BER, kpt. ż.w. Bo­
lesław B Ą B C ZY Ń S K I, z-ca dyrektora Zespołu Generalnego 
W ykonawcy Zjednoczonej Budowy Zakładów Chemicznych w  
Policach inż. Jerzy K U C Z Y Ń S K I oraz dyrektor Filharm onii 
Szczecińskiej Józef W IŁ K O M IR S K I.
N A  P R O G R A M  A R T Y S T Y C Z  B u k o w s k i a  reżyserem jest Ire n e u s z  

N Y  z ło ży ły  się w ystępy  m łodzie
i y  z Technikum i Zasadniczej kreślenie zasługuje fakt, że teksty 
Szkoły Gospodarczej, Liceum  
Ogólnokształcącego N r  5 im.
A . Asnyka oraz Technikum Mc  
chaniczno-Energetycznego.

• Im p r e z ę  ro z p o c z ę ły  w y s tę p y  ze ­
s p o łó w  z  T e c h n ik u m  i  Z a s a d n ic z e j  
S z k o ły  G o s p o d a rc z e j. T a n ie c  k e ln e ­
r e k  i  k u c h a r z y  (k ie r o w n ic tw o  S ta ­
n is ła w y  U ż a r o w s k ie j)  p o m y s ło w y ,  
s z k o d a  t y lk o ,  że  b r a k  m ie js c a  u n ie ­
m o ż l iw i ł  ro z w in ię c ie  ła d n ie  o p ra c o ­
w a n y c h  e w o lu c j i  ta n e c z n y c h .

m a ją  w ła s n e  —  n a p is a n e  p rz e z  u -  
c z e n n ic e :  A n n ę  K r z y ż a n o w s k ą  i M o  
n ik ę  S z w a ję . N a tu ra ln o ś ć , w d z ię k  
i  s w o b o d a  to w a r z y s z y ły  w  cza s ie  
w y s tę p ó w  c a łe m u  z e s p o ło w i. U s ły ­
s z e liś m y  te ż  ż e ń s k i z e s p ó ł w o k a ln y  
t e j  s z k o ły  (k ie r o w n ic tw o  J a n u s z  
W r ó b e l) .  Ł a d n ie  z e s tro jo n e  g ło s y  
d z ie w c z ą t  b r z m ia ły  c z y s to  i  m e lo ­
d y jn ie .

Techn ikum  M echaniczno-Ener 
getyczne prezentow ane by ło  
przez dw a zespoły g ita r  elek

społy^ w o k a ln e j  ż e ń s k i ( k ie r o w n ic -  'trycznych , k tó re  g ra ły  głośno i 
ry tm iczn ie , s ta rann ie  opraco­
wane m elodie. Może należałoby 
się ty lk o  zastanow ić czy nie 
w a rto  połączyć obydw u zespo­
łó w  w  jeden?

W  d ru g ie j części spotkania 
na liczne  i zróżnicowane p y ta ­
n ia  m łodzieży in teresu jących 
oraz w ycze rpu jących  odpow ie­
dzi, u trzym anych  w  le k k ie j 
ż a rto b liw e j fo rm ie  u d z ie li li za­
proszeni goście: sekre ta rz  K W  
PZPR H. H uber, k p t. ż.w. B. 
Bąbczyński, inż. J. K u czyń sk i i  
dy r. J. W iłk o m irs k i.  .Cru)

t w o  B o h d a n  S z y łk ie w ic z )  i  m ę s k i 
(k ie r o w n ic tw o  L e c h  R y d lc w s k i)  w y  
k o n a ły  k i l k a  p io s e n e k  z  d u ż y m  
w d z ię k ie m . S z c z e g ó ln y m  p o w o d z e ­
n ie m  c ie s z y ła  s ię  d o b rz e  z ro b io n a  
a k to r s k o  p io s e n k a  „ P o le w a c z k a ”  w  
w y k o n a n iu  c h ło p c ó w  i  „ P io s e n k a  o  
S z c z e c in ie ”  ś p ie w a n a  p rz e z  d z ie w ­
c z ę ta . N a le ż y  d o d a ć , że  ca łość w y ­
s tę p ó w  ż y w y m  s ło w e m  p o w ią z a ł ze ­
s p ó ł r e c y ta to r s k i  p o d  k ie r o w n ic ­
t w e m  Z o f i i  B u r s k ie j .

D U Ż E  B R A W A  n a le ż ą  s ię  m ło d z ie  
i y  z  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  n r  
5 , k t ó r a  p o k u s iła  s ię  o z ro b ie n ie  rze  
c z y  n o w e j j a k ie j  n ie  p o k a z a ła  d o ­
ty c h c z a s  ż a d n a  in n a  s z k o ła . M o w a  
o  k a b a re c ie  l i t e r a c k im  „ W y ż o w ie c ” . 
G r u p a  m ło d z ie ż y  z  k la s  X  i  
X I ,  k t ó r ą  o p ie k u je  s ię  J a c e k

skanie dodatkowych nakładów  
w  wysokości 704 min zł, po-, 
trzebnyc-h przede wszystkim na 
cele gospodarki mieszkanio­
w ej i komunalnej.

W c h w ili gdy rozpoczynamy 
d ru k  gazety na -sesji M R N  roz 
poczyna się dyskusja  nad przed 
s taw ionym  radnym  p ro je k tem  
p lanu  5-le tn iego. (aż)

(Koło Rodzin Marynarskich nie próżnują

P ogotow ie  
d o b re j w o li

T R Z Y  L A T A  IS T N IE J E  W  S Z C ZE C IN IE  Koło Rodzin M a ­
rynarskich przy Polskiej Żegludze M orskiej. Liczy ono 250 
członkiń i działa na prawach komisji problemowej Rady Z a­
kładowej. Członkinie Kola Rodzin m ają prawa związkowców.

Z „Domu Dziecka”
do własnego 
mieszkania

W C Z O R A J  w  „ C o lo s s e u m ”  o d b y te - 
się 113 „ S p o tk a n ie  z p io s e n k ą ”' z o r ­
g a n iz o w a n e  ja k  z w y k le  p rz e z  Z a ­
rz ą d  W o je w ó d z k i Z M S  i  p o  ra z  d r u ­
g i p rz e z  „ K u r ie r  S z c z e c iń s k i” . P o d ­
czas im p r e z y  z a s tę p c a  r e d a k to r a  na 
cze ln e g o  „ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o " , 
re d . A d a m  K IL N A R  w r ę c z y ł k ie r ó w  
n ic z c e  P a ń s tw o w e g o  D o m u  D z ie c ­
k a  w  S z c z e c in ie  I r e n ie  M A R E K  
d w ie  o szc zę d n o ś c io w e  k s ią ż e c z k i  
m ie s z k a n io w e  d ia  s ie ro t  —  w y c h o -. 
w a n k ó w  P D D .

P rz y p o m n ijm y ,  że  f u n d a to r a m i  
k s ią ż e c z e k  są a r ty ś c i w y s tę p u ją c y ,  
s ta le  w  te j im p r e z ie :  Z y g m u n t  A P O ­
S T O Ł , G rz e g o rz  G R Z E G O R Z E W S K I  
i  zes p ó ł m u z y c z n y  „ D ix ie la n d e rs " .  
pod k ie r o w n ic t w e m  J ó z e fa  P E Ł ­
C Z Y Ń S K IE G O . P r z e z n a c z y l i  o n i n a  
te n  c c i h o n o r a r ia  za w y s tę p  w  111 
„ S p o tk a n iu  z p io s e n k ą ” .

N a s za  a k c ja  p o m o c y  s ie ro to m  %\ 
d o m ó w  d z ie c k a  t r w a .  C z e k a m y  nai 
n a s tę p n e  zg ło s ze n ia . (h s ) |

Zamiast biura 
-„Praktyczna 

Pani”
W  Z W IĄ Z K U  z p rzeka­

zaniem  spó łdz ie ln i „K o tw i 
ca”  k ilk u  budynków  p rzy  
ul. U n is la w y  — przeniosły 
się tam  b iu ra  te j spó ł­
dz ie ln i. Dotychczasowe po 
•mieszczenia b iu row e, k tó ­
re  b y ły  zloka lizow ane w  
budynku  p rzy  ul. K i l i ń ­
skiego n r 1, zostaną prze­
znaczone na salon „P R A ­
K T Y C Z N A  P A N I” , k tó ry  
będzie prow adzony przez 
PSS. (Boz)

Ż O N Y  M A R Y N A R Z Y  p o s ta w iły  
p rz e d  sw ą o rg a n iz a c ją  ro z lic z n e  z a ­
d a n ia . P ro w a d z ą  d y ż u r y  in f o r m a e v j  
n e  ( w t o r k i  i  p ią tk i ,  g o d z . 11— 13), 
o ta c z a ją  o p ie k ą  c h o ry c h  m a r y n a r z y  
i  ic h  r o d z in y  p r z e b y w a ją c e  w  s zp i­
ta la c h , d o ra ź n ie  o p ie k u ją  s ię  d z ie ć ­
m i, z a jm u ją  s ię  d o m e m  c h o ry c h  k o  
le ż a n e k ,  s ta r a ją  s ię  p rz y jś ć  z  p o m o ­
cą  w  t ru d n y c h  i  c ię ż k ic h  s y tu a ­
c ja c h  ż y c io w y c h .

W  s e k r e ta r ia c ie  R a d y  Z a k ła d o w e j  
P Ż M  m o ż n a  p rz e c z y ta ć  l is ty , w  k t ó  
ry c h  m a r y n a r z e  i ic h  ż o n y  d z ię k u ­
ją  za  o p ie k ę  w  t r u d n y c h  c h w ila c h ,  
l is tv  w z ru s z a ją c e , p e łn e  p ro s te j  
lu d z k ie j  w d z ię c z n o ś c i. J e d n y m  z 
n a c z e ln y c h  z a d a ń  k o ła  je s t  n ie  p o ­
z w o lić  c z ło w ie k o w i b y ć  o s a m o tn io ­
n y m , p rz e r a ż o n y m  w ła s n ą  b e z ra d ­
n o ś c ią . P ię k n a  to  d e w iz a , ty m  b a r  
d z ie j p ię k n a , że  z p o w o d z e n ie m  
s to s o w a n a  w  p r a k t y c e .

W s p o m n ia n e  p r o b le m y , to  t y lk o  
część s p ra w , k t ó r y m i z a jm u ją  się 
p a n ie  z K R M .  P o d  ic h  o p ie k ą  d z ia ­
ła ją  k ó łk a  z a in te re s o w a ń  d la  d z ie ­
c i, k u rs y  k r o ju  i  s z y c ia , g o s p o d a r­
s tw a  d o m o w e g o . C z y n io n e  są p ró b y  
z o rg a n iz o w a n ia  k u r s ó w  z a w o d o ­
w y c h . K R M  o ta c za  o p ie k ą  w d o w y  i  
s ie ro ty  po  m a r y n a r z a c h , u c z e s tn i­
c z y  w  p ra c a c h  P o ls k ie g o  K o m it e t u  
O p ie k i S p o łe c z n e j.  W o b e c  t a k  r o z ­
le g łe j s p o łe c zn e j d z ia ła ln o ś c i K R M  
w y d a je  s ię  d z iw n e , ż e  t a k  m a ło  żon  
m a ry n a rs k ic h , (a  p rz e c ie ż  ro d z in  
m a ry n a rs k ic h  je s t  w  S z c z e c in ie  o -  
k o ło  2 ty s .), u c z e s tn ic z y  w  te j  p r a ­
c y .

S ą d z im y , ż e  w a r to  w y m ie n ić  n a ­
z w is k a  n a jb a r d z ie j  a k t y w n y c h  
c z ło n k iń . S ą  to :  H a n n a  P A W Ł O ­
W IC Z  (p rz e w o d n ic z ą c a  k o ła ) ,  I r e n a  
G O W O R , L id ia  K A S Z U B O W S K A ,  
T e re s a  N IE G O L E W S K A  i  B a rb a ra  
L A C H O W S K A .

—  J e d n ą  z  p o d s ta w o w y c h  t r u d ­
n o ś c i — p o w ie d z ia ła  n a m  H .  P A ­
W Ł O W IC Z  — je s t  b r a k  w ła s n e g o  
lo c u m  z te le fo n e m . S ą p rz e c ie ż  s y ­
t u a c je , w  k t ó r y c h  t r z e b a  w y m ie n ić  
p a rę  s łó w  w  „ c z t e r y  o c z y ” . W  b iu ­
rz e  ra d y  z a k ła d o w e j za w s z e  p e łn o  
in te re s a n tó w , n ie ra z  n ie  m o żn a  
d r z w i d o m k n ą ć .

W  N A J B L IŻ S Z Y  w t o r e k ,  28 lu t e ­
go  o g o d z in ie  18.30 w  „ E u r o p ie ”  k o ­
ło  o rg a n iz u je  s p o tk a n ie , n a  k t ó r e  za  
p ra s za  w s z y s tk ie  ż o n y  m a r y n a r z y  
i  m ę ż ó w  p r z e b y w a ją c y c h  n a  lą d z ie .  
W  p ro g ra m ie  w y s tę p y  z e s p o łó w  
d z ie c ię c y c h , lo t e r ia  fa n to w a  i  in ­
n e  n ie s p o d z ia n k i,  (w it )

Porady prawne
F .  T w o r z y d lo  — W lic z e n ie  p rz e z  

z a k ła d  p ra c y  z a s iłk u  ro d z in n e g o  
d o  o g ó ln e g o  z a r o b k u  b r u t to  i  p o ­
t r ą c e n ie  o d  t e j  s u m y  p o d a tk u  od  
w y n a g ro d z e ń  je s t  n ie d o p u s z c z a ln e . 
Z a s i łe k  r o d z in n y  je s t  w o ln y  od  
o p o d a tk o w a n ia . W  s p ra w ie  t e j  n a ­
le ż y  z ło ż y ć  s k a r g ę  d o  Z U S - u  w  
S z c z e c in ie .

I r e n a  D .  I  A n n a  M .  —  J e ż e l i  
w s p ó l lo k a to r  u p o rc z y w ie  i  z ło ś liw ie  
n a ru s z a  z a s a d y  w s p ó łż y c ia , w y z y ­
w a  s ą s ia d ó w , u rz ą d z a  l ib a c je , za ­
k łó c a  s p o k ó j i  p o rz ą d e k  d o m o w y ,  
p o s z k o d o w a n y m  p rz y s łu g u je  w ó w ­
czas p r a w o  d o  w n ie s ie n ia  d o  sądu  
p o z w u  o e k s m is ję  t e j  o s o b y .

OD K IL K U  D N I na  p lacu  H o łd u  Pruskiego trw a ją  ro ­
bo ty  ziemne. Są one związane z przeprowadzaniem  prze­
w odów  centra lnego ogrzew ania do B ram y K ró lew sk ie j. 
M ieści się tu  —  ja k  w iadom o —  K L U B  M AR Y N IS TÓ W . 
Dotychczas jego działa lność uzależniona by ła  od aury, 
z nastaniem  ch łodów  trzeba by ło  zaprzestać spotkań 
w  dość p rzew iew n ym  lo ka lu . Obecnie in s ta lu je  się c. o. 
i  z ch w ilą  podłączenia przew odów  k lu b  zostanie o tw a rty .

Jak  nas p o in fo rm o w a ł znany szczeciński p la s tyk  —  Ł u ­
kasz N IE W IS IE W IC Z  — przew idz iana jest także przebu­
dowa w nę trza  k lu b u . M a tam  być w ybudow ane „p ię te r­
ko ” , na k tó ry m  będą organizowane różnego rodza ju  spot­
kania.

P rzy  okaz ji w a rto  wspom nieć, że w  zw iązku z pracam i 
in s ta la cy jn ym i M P K  w yko rzys ta ło  okres zam knięcia d la  
ruchu  tram w a jow ego tego odcinka trasy  i  przeprowadza 
w ym ianę to rów . R e fleks g o d n y  uznania. ( J o l) ,


